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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6  wieczór. PISKO POLITYCZNE, SBDŁECiME i LITERACKIE

B ilet, k w art, p ółrocz. rocz,
Pramrnarata: W  krain 1 .— 3.- - 6.— 12.—

m Z a  granica L 5G 4 .5 G 9 .—  18-—

Z a  zm ia n ę  a d re s u  30 kop .
OGŁOSZENIA: Z n  w io-w petitowy hih jego m iejsce  
przed tekstem 40  kop. pierwsi / 1 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierw szy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. żułobne po 40  k. W  rubryce
.N adesłane* w iersz petitowy luli jego miejsce 1 rb.

Mazsner* p c je % ń c 7 y  5  k o p .
F r e n e a r a ł f  i c ^ c s z s n ls  ptzyjrafce Admifiisłracya,

P n e u m a ty k i VV<:
do s a m o c h o d ó w

wśC' w e l o c y p e d ó w
p o w o z o w

Continental
n a jt r w a ls z e  w śwtecie.

P ierw szorzęd. w  
Rosyi Teatr-B io graf J J E X P R E S S « K re szczałyk  25 

w p ro st poczty.
Tvlk o 3 dni: dnia 4, 5 i 6 czerw ca 19 11  r. R n ł / m i c  l / d m l a  W i c k l l f i p f i n  P o g r z e b  w i c e *  

N ow y w spaniały program . n t J K U p i S  f t d r U l d  ł ¥  I I J I H P C g U *  k r ó l a  K a n to n u
& a n - T a o - T o i .  P ię k n e  w id o k i  W ę g ie r  w  T a t r a c h .  T e s t a m e n t  w u j a  S a m a  — sceny z życia ame­
rykańskiego. L i t t l  T i , «  z a k o c h a n y  w  R o z a l i i  - -  humorystyczny. T y g o d n l k - P a t h ó  — najświeższe no 
wosci świata. fi J n i n n i o  Pftkftłńui tu b iin iu e k  n itU JIO o m  n im im u iim  fl 1 )}m?Ja W fG iB C fJtl l

dnia 14 go maja r. b P o c zą te k  s e a n s ó w  o g o d zin ie  5 pp. 
We w to re k  d n is  7 c z e r w c a  now y p ro g ram .

G Hcz&nia sokołów w kijowsk. pierwszem gimnazyum 
uczniów gimnazyum Stelmaszenki
i ’; )N.\ 1) PROGRAM

D-n Julian Gawrońslt”.
otworzył w  stacyi klimatycznej V E V E Y  (Szw ajcarska Riv :rat u z d ro ­
w isk o  w y ch o w a w czo  - le c z n ic z e  d la  w ą tłe j tCziatwy. A<lres: 
V e v ey (Suisse), villa Subriez. 2827

Kra
wy.

P  I S  Z  C Z  A N Y  na Węgrzech.
• u b  najsilniejsze w  Europie term y siarczano-mtr

ło v e , w  wysokim  stopniu radioaktywne. Z n a ' 
kom te wyniki lecznicze w  cierpieniach sta 
w ów  i kości, w  reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w  poda 
grze, nerwobólach, zwłaszcza w is c h ia s .

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
W ykw intnie urządzony Grand Motel Royal, 
winda osobowa do wtaczania w ózków z cho­
rymi. W  r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
urządzony hotel Term ia Pałace (na 300 osób 1, 
połączony z nowo - wystawionem i łazienkami 
(400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda ter­
malna). Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosowanie okładowi b ło tn ych , (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiciu. Nowe p o łą cze n ie  ko le jo w e . Z 
W arsza w y 15  godzin, z K rakow a 8 godzin, 
do W iednia 3  godziny, do Pesztu 3 1 2 godzin 
W szelkich informacyi udziela lekarz zakiado- 
w y, D r. A le k sa n d e r  T e ich m an n , zimą — 

ków, Długa to, latem -  Piszczany, W illa  W eresz, albo Zarząd kąpielo 
Zakład cały rok otwarty. Frekw en cya 14,000 osób. 2731

*79
DO Automatyczna

Sikaw ka 75

H Las: ogień

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a rn a  9 .

M ir c a  na sezon roku bieżącego:

O ryg in a ln ą  W ę g ie rsk ą  R A M A T I C F *  dla kupna P s z e n ic ę  n a s ie n n ą  ■ • f i n f l  ■  K m i ^ ,  której na
miejscu wyjeżdża od nas specyalisla agronom. Zam ówienia przyj 

niujemy do 1 go lipca r. i).
Polecam y również:

T0M A5Ó W KĘ 1 Żużle Thomasa). 2727
SIEN N IK I W ESTTA LIA  do naw ozow sztucznych. 

ŻN IW IARKI, W IAZAJ.KI i KO SIA RKI „M ilwaukee". 
O R Y G IN A L N Y  A M ERYKAŃ SKI S Z P A G A T  do wiązalek.

[ UWADZE 2526
pp. kończących gimnazyum i chorążych

Gotowe i na obstalunek kitle, rajtuzy, peleryny, paltoty cyw iln e i rze-I
czy oficerskie 

__ —  f  f  Funduklejowsku 3. Telef. 758.
W  ™  W  Obok Hotelu „Italia".

P o c z ą t e k  - - - - - -
o  g o d z .  2  p p .

2834

Gm ach LUX
V

N A JW I Ę K S Z Y  K IN E­
M A T O G R A F . Po ame­
rykańsku - 2 osoby za 
jednym biletem. Dnia 

R ęko p is  K a ro la  Wiel 
komiczne. Tertlam ent

4-K0, 5-go i 6 go czerw ca wspaniały program  
kiego. L itt l T it s z  za k o ch a n y  w R o za lii 
w u ja  S a m a  sceny z życia amerykańskiego. P ię k n e  w idoki Wę­
g ie r . Tygodnik P a th ć . P o g rzeb  w ice -k ró la  San -Tao -To i. Po
cząt. scan. o g. 5  po poi. W  ujedz, i święta o g. 1. Ceny miejsc od 7 60 
kop , ucząc, się mlodz. 20 kop. Dzieci do lat to przy dorosł. gratis. 2846

M ł o c a r n i c d o  ,
k o n i c z y n y  „ V i e t O f  - o r y g . n a l n c

dostarcza dogodnie

Płoskirow sko - Latyczowski Syndykat Rolniczy
po czta  P fo sk iró w , gub- p o d o lsk ie j. 2 8 8 7

S a n ato ryu m  D -ra S o lm a n a .
W arszaw a, Aleja Szucha 9 . Specyai 
nosć: leczenie chorób chirurg'cznych 
i kobiecych. Pobyt i opatrunki od 3 
do 7 rubli dziennie. Ambulatoryum od 
12 do 1 pp. Pracownia Roentgena. 69

r W l A I * 7 f)\A f\! 1000 25° °  dzics.
■ ł f c l d  & H N J  poszukuję od 1012
lub 19 13  r. lub P o rę c z a ją c e j Ad-
m in is t ra c y i więssz. majątk Mogę 
włożyć znacz, kapit. Gniów jestem 
również nabyć majątek 600--1000 ilz. 
z rąk p- lskicli Kazimierz Gi/y<j2  
]>oczt Dos;, Bród kij. g. maj. Śnieżna

2580

Zakład Wodoleczniczy 
D-ra Ohramca

w Z ako p an em  otwarty.

N ow o-wybudow ane pawilony urzą 
dzone z największym komfortem 
Pomieszczenie dla 300 osób. Pokój 
jednoosobowy z utrzymaniem od 8 
koi. w zw yż. 2787

AJAX
z silą równą 

działaniu
Prospekt i opisy na żądanie

X)C>o 0 0 0 0 0 0  OOOOOCOOOO(
1  i  działająca za pomocą 1 

produktów chemicznych. '

1300 wiader wody.
W yłączn a sprzedaż i Biuro

0-009 Darowski i Narzymski * « i
K ijó w , O lg iń ska  AA 3

888888888888 8S85
T e le fo n  12-67.

09

| TO W ARZYSTW O  A KCYJN E

„Volta“
Dynamo-maszyny i motory.

T-wo Zakład. IHechan.

Motory „D ize i“ . 
Gazogeneratory i nafto­
we motory. Parowe ma­

szyny syst. Sttimpfa. 
Obrabiarki i pompy.

In a . T ech no lo gI  Polski i S-ta
dawniej 127

UJ .  USTJANOWICZ
Kijów , A le k sa n d ro w sk a  47
vis-a.vis Ogrodu Ces. Telefon 23 .

|Do sprzedania czyskrwi

buha jk i  - f r y b u r g i
od 7 do 1 1  mięsięcy po 15 rb. za 
miesiąc. Poczta Yćoronowica gul), 
podolskiej maj. izabclów ka. 2912

IA CHORYCH PIERSIOWO
SANATORYUM wZAKOPANEM

■e, ). . POD KIEROWNICTWEM

m  K.DŁUSKIEG0
OD 11 KOR.WZWYŻ 

WRAŁZOPIEKA LEKARSKA.

2092

Po szu k u ję  kond. na lato Sk oń ­
czyłem  wydział matem., mam kil­

ka lat praktyki. Kijów, Bulwarno  
Kudriawska 7 ni. 13. I.. Kwiek. 2857

Szepetówfca
wołyń. gub-

prenu mera io do

„Dziennika K ijow skiego"
przyjmuje

5 . S t ó i a w  I m r n .

We wtorek, d. 18 czerwca odbyły się w 
429 okręgach całej Austryi i Galicyi zachodniej 
wybory powszechne do parlamentu. Tylko w 
Galicyi wschodniej i Da'm?cyi odbędą się wy­
bory w poniedziałek, d. 19  czerwca.

W Galicyi zachodniej odbyły się wybory 
w Krakowie, Tarnowie, Białej, Bochni, Nowym 
Sączu, Rzeszowie, Mielcu, Jaśle  —  1?  posłów 
miejskich, tudzież w 17 okręgach dwumandato- 
wych wiejskich.

Główna walka rozegrała się w Wiedniu 
między chrześcijańsko - społecznymi (antysemita- 
in ) a socyalną deinokracyą, w miastach nie­
mieckich prowineyonałnych —  między postępo- 
wem stronnictwem nietnicckicm ludowcm ( Volks- 
partei) a wszechniemcami prusofilskimi (AU- 
deutschn).

W Tyrolu na 25 mandatów przypada 16 
na niemców, 9 na wlochów; walka rozegrała 
się w Innsł rucku między narodowcami a so- 
eya! dcmokracyą, na wsi między chrzęści jańsko- 
społccznyini a klerykalno-konserwatywnymi.

W  Czechach na Morawach przypada naj­
większa ilość mandatów —  178 : do rozdania z 
tego na Czechy przypada 129, na M orawy 49.

W edług narodowości przypada na Cze­
chów w Czechach i na Morawach 10 5  manda­
tów (75 w Czechach, 30 na Morawach), na 
niemców 'j3, (54 w Czrchach, 19  na Morawach). 
Na Śląsku jest 15  mandatów, z tego 9 nie­
mieckich, 3 polskie i 3 czeskie. Razem przeto 
przypada na czechćw 108 mandatów, na niem­
ców 82, na polaków 3 mandaty we wszystkich 
krajach Korony Czeskiej. Z  tych odrazu zdo­
byli w zeszłych wyborach socyalni-dcmokraci 
48 mandatów w krajach Czeskiej Korony, 
mianowicie: zdobyli socyalni-dcmokraci na czc- 
chach 24 mandatów (18  w Czechach, 4 na Mc 
rawaeh, a 2 na Śląsku), na nicmcach 20 man
datów (14  w Czechach, 3 na Morawach i 3  na
Śląsku), na polakach 2 mandaty na Śląsku; we- _ ,— _.. , v   ____  ____
dług krajów koronnych mieli socyalni-demokra-1 pierwszych wyborach prof. Massaryk

scy chrześcijańsko-spoleczni kandydaci —  o ilp 
nic upadli jak p. Bielohlawck— przychodzą do 
ściślejszego głosowania z socyalną dcmokracyą.

Marszałek krajowy Niższej Austryi, książę' 
Alojzy Lichtenstein, obecny szef stronnictwa 
chrześcjausko - społecznego, przychodzi do ści­
ślejszego głosowania z niemiecko-postępowym 
W^bcictn, minister handlu" U róis8kirchitt>r, tak­
że luminarz chrześc.-społecznych, domniemany 
następca Luegera, kandydował w 2-ch okręgach 
Wiednia i w obydwu okręgach IX  dzielnicy 
W iedma przychodzi do ściślejszego głosowania 
w jednym z postępowcem niemieckim hofratem 
bar. Hockem, w di ugim z socyalnym demokra­
tą Winterem, redaktorem naczelnym socyali- 
stycznej „ Arbeitcr Ztg *.

Były  prezydent ministrów d-r Henryk 
Wittelc, obecnie jeden z najwpływowszych człon­
ków chrześc.-społecznych, przychodzi w śród­
mieściu Wiednia do ściślejszego wyboru z po­
stępowcem niemieckim, adwokatem d-rem W il­
helmem Neumanem.

Prezydent parlamentu, d-r Pattai, przy­
chodzi do ściślejszego głodowania na Mariahilf 
z socyalistą Leuthnerem. Były minister robót 
publicznych, chrześc.-społeczny przywódca d-r 
Gessman, przychodzi do ściślejszego glosowa­
nia na prowincyi w Austryi Dolnej z postę­
powcem niemieckim Wendta. W  pierwszem 
głosowaniu w Wiedniu wybrani zostali wszyscy 
szefowie socyalncj demokracjo: Wiktor Adler,
d-r Ellenbogen, d-r Skaret, d-r Seitz, d-r Da- 
vid i cztcrecli innych, jeden chrzćścijansko-spo-t 
łeczny antysemita d-r Rienfisel i jeden libera! 
d-r Friedman.

W ybory w Wiedniu oznaczają przeto sta­
nowczą klęskę chrzcścijańsko-społccznycli, która 
przy wyborach ściślejszych może się zamienić 
w pogrom.

W Czechach znamiennym jest upadek 
socyalistów międzynarodowych i zwycięstwo 
radykalnych stronnictw narodowych czeskich 
ale socj-ałnych, mianouócie autnnomistów so­
cyalistów i narodowych socyalistów, oraz stron­
nictwa narodowego, radykalnego, prawno-pań- 
stwowego, z którymi pakt zrobili mlodoczesi. 
Z wybitnych polityków wybrani zostali już przj’

w Ro-
ci z Czech 3 2  posłów f i8  czcchów, 14  niem­
ców), z Moraw 7 (4 czcchów, 3 niemców), ze 
Śląska 7 |3 niemców, 2 polaków, 2 czcchów); 
do tego doliczyć należy po nadto jeszcze 10 na­
rodowych socyalistów poza klubem socyal-de- 
inokracyi, a mianowicie: 9 narodowych socya­
listów czcchów z Czech i 1 wolny socyalista 
niemiec z Czech.

Drugie tyle przypadło mandatów z krajów 
czeskich na agraryuszów 148), a mianowicie: 
3 1  agraryuszy czeskich i 17  agraryuszy nie­
mieckich. Według krajów koronnych wybrały 
Czechy 39 agraryuszy, Morawy 9 agraryuszy.

W śród Czechów z Czech najliczniejszem 
było stronnictwo czeskich agraryuszy J23), po 
nich szli socyaini-demokraci (18), poczem do­
piero mlodoczesi 14 , narodowi socyaliśc' 9 
klcrykali 7. Wśród czcchów z Moraw najlicz­
niejsi byli klerykali czescy (10), po nich szli a- 
graryusze (8,, socyaini-demokraci (4).

Rezultat wczorajszych wyborów, o ile 
dotychczasowych depesz daje się odtworzyć, nic 
daje jeszcze obrazu dokładnego.

Przeważna część bowiem wyborów musi 
być powtórzona przy drugim ściślejszym w y­
borze.

C a*aktervstycznym momentem wyborów, 
dokonan ych w miastach niemieckich, jest upa­
dek dotychczasowej przewagi stronnictwa chrze 
ścijańsko-spoleeznego.

W  Wiedniu przyniosły wybory najwięk­
szą niespodziankę. Tylko jeden antysemita zo­
stał w pierwszem glosowaniu wybrany. Wszy-

żnowie, czeski narodowy socyalista Qhoc i 
Klofac, przewódca czeskiego stronnictwa pia- 
wnopańslwowego d-r Baxa, irlodoczesi: były 
minister handlu i prezes Kola czeskiego d-r 
Fiedler, d-r Mastalka, d-r Kramarz. W  prze­
ważnej części atoli o leprczentacyi czeskiej 
zdecydują dopiero w yboiy ściślejsze.

W Galicyi zachodniej wybory przynio­
sły jedną niespodziankę: podwójny wybór szef a 
socyalistów Ignacego Daszyńskiego, a to w 
Krakowie na Wesołej, gdzie d r Petclenz po­
został w mniejszości 38 glosow i w podiniej 
skicli gminach powiatu krakowskiego, gdzie 
Daszyński otrzyma) na 23,782 glosujących 
*3)774 głosów i został wybrany po raz drugi.

W miastach Galicyi zachodniej zwycię- 
yl blok rządowy: w Krakowie wybrani zosta­

li prócz Daszyńskiego pp.: Leo, Gross i Ziele 
niewski, w Nowym św ięcie w Krakowie u- 
padł zasłużony inżynier profesor studyum roi 
niczego Tadeusz Sikorski, a do wyborów ści­
ślejszych przychodzi socyalista d r Zygmunt 
Marek z redaktorem „Nowej Reformy* d r 
Doboszyńskim.

W  Tarnowie odniósł narodowy demo 
krata, burmistrz d-r Tadeusz Tertil zwycięstwo 
nad socyalistą dr. Bobrowskim i syonistą - dr 
Malzcm, (popizednio był posłem tai nowskim d-r 
Battaglia), w Bi&lej-Wadowicacn zwyciężył pre­
zes Kola Polskiego olbrzymią większością so- 
cyalistę Stankiewicza, w Mielcu i malj-ch mia­
steczkach wjoszedł kandydat bloku rządowego 
d-r Ignacy Rosner, radca dworu w minister­

stwie dla Galicyi ii pobił dotychczasowego po­
sła X. Pastora i prof. Cbciuka, w Nowym 
Sączu wybrany kandydat rządowy d-r Germap 
3)33^ gh przeciw 2 ,128 , które otrzyma! socya­
lista d-r Marek, który w Krakowie przychodzi 
Jo  ściślejszego glosowania z d r Dobosz.yń- 
skim.

W  Rzeszowie wybrsrtiy były minister B i­
liński, w’ Bochni i Wieliczce były minister Ko­
ry towski 3 ,16 4  głosów przeciw socyaliście dr. 
Bobrowskiemu, który otrzymał poważną ilość 
2,564 głosów, w Jaśle-Pilznie-Dębicy wybrany 
prof. W. L . Jaworski.

W  okręgach wiejskich Galicyi zaci.o łniej 
na 34 mandatów tylko 2 mandaty roztrzygnię- 
te, wybrany został ludowiec p. Stapiński w 
krośnieńskim i konserwatysta Jan  Goetz-Oko- 
cimski, właściciel browaru okocimskiego w 
brzeskim. Wszystkie inne 32  mandatów do­
piero w ścislejszem glosowaniu będą późnuj 
roztrzygnięte. Była to więc tylko generalna pró­
ba wyborów wiejskich, która dowiodła, że na 
ivsi w Galicyi ludowcy pod flagą p. Stapiń- 
shego tracą dotychczasowy wpływ.

Ani jeden nie potrafił utrzymać tych gło­
sów, które w poprzednich wyborach zebrał. 
Rozstrzelenie głosów na wsi w Galicyi zacho­
dniej jest najwymowniejszym dowodem, że w 
łonie ludu polskiego dokonywa się głęboka 
przemiana i że dyktatura Stapińskiego została 
wszędzie złamaną.

Upadł stanowczo Wójcik w krakowskim, 
gdzie przyjdzie do ściślejszego głosowania mię­
dzy malarzem Włodzimierzem Tetmajerem a 
Wójcikiem i gdzie na pewno wybrany zostanie 

Tetmajer.
Tak w :ęc w krakowskim poniosło stron­

nictwo ludowe p. Stapińskiego klęskę.
W mieleckim r ie potrafiono przeprowa­

dzić wyboru inżyniera Kędziora, ozdoby stron­
nictwa ludowego; tam stanął na własną rękę 
do kandydatury młynarz Krempa i uzyskał 
4,556 głosów. Nawet Jakób Bojko nie uzyskai 
większości w pierwszym wyborze, chociaż w y­
bór Bojki w głosowaniu ścislejszem jest zape­
wniony.

W nowosądeckim najzupełniejsze rozbi­
cie głosów, fronda ludowa uzyskała 2,459 gło­
sów chrześc.-spoi. i stronnictwo 1903 głosów 

kandydat p. Stapińskiego zaledwie 1,14 9  gł. 
W bocheńskim wybrany konserwatysta 

a o drugi mandat walczyć będą X. Stojalow- 
ski z ludowcem Ruebenbaurcm.

W  bialskim socyalista Misiolek uzyskał 
2,576 głosów, związek narodowy ludowy 4,700 
głosów, samoistny ludowy kandydat (Kramat 
czyk) 1,054  głosów a ludowiec Stapińskiego 
3,000 g).

W łańcuckim książę Andrzej Lubomir­
ski uzyskał największą ilość głosów 7,357  
naiodowy dem. 2,472 głosów a ludowiec 6,000 
głosów.

W chrzanowskim uzyskał socyalista Ż u ­
ławski największą ilość głosów 5 ,3 2 1, X . Sto- 
jałowski 3,326 gł. a ludowiec Wróbel zaledwie 
2,900 gł.

W limanowskim uzyskał narodowo-de- 
mokrata d-r Ptaś największą ilość głosów 5,067 
a ludowiec 4,400 gł.

W pilzneńskim uzyskał samoistny kan 
dydat lir. Mikołaj R ey z Przyborowia najwię­
kszą ilość głosów 3,872 a fronda ludowa 1 ,6 1 1  
głosów.

W tarnowskim uzyskał konserwatysta 
sędzia Matakiewicz 6,340 głosów a narodowy 
demokrata Łuka 732 gł., ludowiec zaś Witos 
9,048 gł.

Widzimy przeto wszędzie ogromne osła­
bienie wpływu ludowców Stapińskiego, pomi 
ino poparcia rządowego. W ludzie polskim rwo 
rzą się nowe prądy, lud przeciera oczy i widzi

że m ener polityczny SLapiński nć. manowce lud 
piowadzil.

Budzi się przeto opozycjra, powstają hon­
dy, samoistne kandydatury i jeszcze się opc- 
zycya nie skrystalizowała.

Ale jedno można już dziś stwierdzić: wy­
bory na wsi w Galicyi Zachodniej zachwiały 
stronnictwem Kidowem Siaptńskiego.

W- L.

f
Lwów, 1-1 czerwca.

Korespondent nasz pisze:
Niezwykła forsa rządowa za kandj'dalami 

konserwatywnymi, którzy rozporządzali prócz 
tego dużymi środkami materyainynii przyczyni­
ła się przedewszj-slkiem do ich zwycięstwa. Jest 
to niejako powrót do dawnej walki o suprema- 
cyę w Kraju, do walki nieprzebierającej w ża­
dnych, choćby najbezwzględniejszych środkach. 
To co się działo przy wyborach Rosnera i J a ­
worskiego przechodzi granice: dość wspomnieć 
że rzucono między żydów tak potworną pogło­
skę, że p. Jaworski w razie wyboru miałby 
starać się o zniesienie Kółek rolniczych i kon- 
sumów chrześcijańskich.

Dużą niespodzianką były wybory w okr. 
wiejskim krośnieńskim, gdzie przeciwko kandy­
daturze ludowców stawał demokrata narodowy 

an Gruszecki. Kampani_ agitacyjna uprawnia- 
1 do wniosku, że p. Gruszecki otrzyma 

mandat mniejszości. Forsa ze strony rządu 
przćciw niemu była ogromna. Samego Gru­
szeckiego władze zasuspenduwały w obowiąz­
kach nauczyciela ludowego; starostwo i żandar- 
me.-ya rozwinęły szaloną presyę na wyborców. 
Mimo wszystko jednak można śmiało twierdzić, 
że gdyby nie działy się podczas samych wybo­
rów nadużycia, Gruszecki zdobyłby mandat. 
Tymczasem bezwstydnie ucieka się party a rzą­
dowa do środków brutalnych.

W  Osieku, miejscowości, rozporządzającej 
kilkuset glosami, w której niedawno nie dopu­
szczono Stapińskiego do urządzenia wiecu, a za 
wyjeżdżającym dyktatorem baby rzucały mio­
tłami —  podczas wyborów tak postąpiono. 
Wojciech Rajman, mianowany tam komisarzem 
wyborczym, w południe lozwiązał komisyę 

zamknął wbrew poleceniu ministra spraw we­
wnętrznych głosowanie na porę obiadową. Na 
czas „godziny duchów* wziął urnę do swego 
domu. Po południu ze względów formalnjrch 
comisyi nie uznął, mężów zaufania Gruszeckie­
go wyrzucił i —  sam przeprowadza! wybory 
i sam przeprowadzał skrutynium. Takich w y­
padków było bardzo wiele. „Cuda* w uruach 
wyborczych zdarzały się zbjrt często.

Nie zadecydowano dotąd o 30 mandatach 
okręgów wiejskich. Docjdować o nich bę 

dzie d. 21  czerwca. Po tych wyborach będzie 
dopiero można mówić o całości.

W ybory w Galicyi Wschodniej odbędą 
się w poniedziałek 19  czerwca. J .  R.

siejszym, aby złożyć hołd należny Tw em u trlento- 
wi i T w ej pracy.

Radość, z jaką społeczeństwo przyjęło p ierw ­
szą T w ą  powieść, sław a i uznanie, jakie ją otoczy­
ły, b yły dowodem, żc istnieje ścisły, serdeczny i g łę ­
boki związek między T w o ją  duszą, a duszą polskie­
go ogółu i że T y  w ypow iadasz w  wysokiej artysty­
cznej £01 mię to właśnie, co or myśli, co czuje, do 
czego dąży.

I związek ó w  zacieśnia! się coraz bardziej 
przez długi szereg łat T w e j pracy. T w o ja  wiara, 
T w o ja  nadzieja i T w o ja  miłość b yły wiarą, nadzie­
ją i miłością polskiego narodu. T y ś  zrozumiała, że 
mimo chmur, które rozciągają się nad T w ą  ukocha­
ną ziemią, mimo cierpień, mimo głazów, które gnio­
tą pierś polską, naród w yciaga ręce ao życia, w ięc  
krzepiłaś w  mm siły życiowe. S ło w a T w e  b yły  
zawsze słowami otuchy i jakby echem drogiej nant 
pieśni Legionów. Nigdy nie szłaś śladami tych, 
którzy mówią sobte: niech naród traes nadzieję, by­
łem ja zyskała sław ę. Nie Doświęciłaś nigdy naro­
dowej korzyści dia olśniewającego frazesu, który 
sztucznym blaskiem oblewa tylko gło w ę autora, 
a współrodaków pogrąża w  noc ttm ciemniejszą, 
że beznadziejną.

Służba T w a  była zawsze wierna Ojczyźnie, 
a zarazem jasna i przezrocza, jak ruczaj litewski. 
T w ó j wielki talent wiodła nietylko wyobraźnia, ale 
i sumienie, w ięc był on jak dzwon, którego głos 
brzmiał dlatego tak doraźnie i czysto, że w  spiż 
okręgu biło w  nim hartowne i uczciwe serce P o l­
ski. 1 oto dlaczego, po długich latach pracy, ota­
cza Cię miłość naroau, a w  dniu dzisiejszym grono 
rodaków i rodaczek, które w  imieniu całej Polski 
schyla przed Tobą gło w y i również w  jej imieniu 
powtarza Ci: cześć talentowi, pracy i zasłudze!

Z  całej duszy łączę mój głos z tym chórem  
i oddaję: cześć patryotce, cześć polec!

hmryk Stcnhicmcz.

Sienkiew icz do Rodziewiczówny.
Na obchodzie 25-lecia p ia cy  pisarskiej Maryi 

Rodziew iczów ny p. Julian A d olf Św ięcicki odczytał 
następujące pismo Henryka Sienkiewicza do jubi 
łatki:

Dostojna Jubilatko!
Nie mogąc osobiście wypowiedzieć CI życzeń, 

łączę się z tymi, którzy otaczają Cię w dniu dzi

Z Wilna.
Dnia I go czerwca.

Z  niezwyklem zainteresowaniem społe­
czeństwo polskie powiLalo dziś rano pierwszy 
numer zjednoczonego z „Gońcem Codziennym* 
—• „Kuryera W ileńskiego*. Niemało rozpisano 
siów, mających fakt zlania się dwu pism przed­
stawić jako fakt w skutkach swych doniosły, 
niosący zgodę i miłość stronnictw, uspokojenie 
dla społeczeństwa, owocność pracy przy połą­
czeniu sił. Pięknie to wszystko brzmi, ale gdy 
srę pomyśli, że im kulturalniejsze społeczeń­
stwo, tern więcej ma organów prasy, im ży­
wiej myśl społeczna krąży, tern więcej potrze­
buje pola do wypowiadania się, smutek ogar­
nia, że kurczy się nasza prasa na Litwie.

„Tygodnik wileński ilustrowany* skończył 
swój żywot, bo niema już funduszów na pro­
wadzenie, jak się okazało w naszych stosun­
kach, zbytkownego wydawnictwa. Powodzenie 
na Litwie może mieć tylko pismo bajecznie ta­
nie. Korzysta z takiego stanu rzeczy gazetka 
„Dwa grosze* i ma zamiar szpalty swe roz­
szerzyć. Redagowana przez księży, tak, jak i 
„Przyjaciel ludu", mający znacznie więcej, "niżr 
„Jutrlenka11, prenumeratorów; społeczeństwo 
więc nasze powoli inożc przejść pod wpływ je ­
dnostronny, co w pragnącym rozwoju ciągłego 
społeczeństwie poż.ądaneni być nie inoze.

Kursują głuche pogłoski, że pewna grupa 
ludzi krząta się kolo założenia pisma postępo­
wego; nie byłoby w tern nic złego, gdyby nasi 
postępowcy rozumieć chcieli, że nie w walce z 
narodowością i religią postęp leży, ale w Otwie­
raniu szerszych horyzontów dla zdrowej myśli 
narodowej i rozumnie pojętej religfii.
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Je/.»fc nau  postępowcy nie zechcą sir, z 
tem liczyć, to p sino ich długo się nie utrzy­
ma, gdyż nie znajdzie u- obecnej chwili odpo­
wiedniego dla siebie gruntu.

W  średnich zakładach naukowycW egza­
miny mają się ku końcowi, ku wielkiej radości 
młodzieży, zdenerwowanej procesem egzamina­
cyjnym, który szczególniej dla kończących jest 
próbą bardzo ciężką. W  I-em gimnazyum np. 
na ostatecznym egzaminie na maturę ścięto 
dwudziestu uczni, widoczna jest w tem tenden- 
cya zmniejszenia ilości studentów, ale co ma 
robić ta młodzież, której odebrano możność 
prawidłowego kształcenia się?

Zaraz po ukończeniu egzaminów kurator 
wileńskiego okręgu naukowego organizuje w y­
cieczkę uczniów średnich zak}adów naukowych 
do Turkiestanu. Głównym je j przewodnikiem 
będzie dyrektor giinnazyum kowieńskiego a po­
mocnikiem inspektor gimnazyum homelskiego.

Bardzo sympatyczną wycieczkę dla mło­
dzieży naszej do największego z jezior litew­
skich, urządza malarz Jarocki, nauczyciel ry­
sunków, członek warszawskiego T-w a krajo­
znawczego. Jest to piet wsza u nas wycieczka 
tego rodzaju, połączona z badaniami naukowe- 
tni, gdyż bierze w niej udział i dużo osób  
starszych, nauce i badaniom archeologicznym 
oddanych.

Przygotowują się u nas do wyborów na 
posła, na miejsce zmarłego p. Montwiłła, są 
wszelkie nadzieje, że z urny wyborczej wyjdzie 
polak p. Ochotnicki.

Z  prowincyi płyną skargi na fatalny stan 
zasiewów, wskutek suszy i zimna. W niektó­
rych miejscowościach powstały pożary torfo­
wisk, lasów, osad, wsi a nawet miasteczek. Od 
dni paru chwilami pada.ące deszcze nie zdo 
łaja grożącej klęsce zaradzić.

W  gub. wileńskiej, szczególniej w czasach 
ostatnich, daje się zauważyć wielki rozwój 
współdzielczości włościańskiej. W  roku bieżą­
cym powstało kilka spółek mleczarskich. W 
niektórych miejscowościach z zapomóg rządo­
wych założono maślarnie włościańskie; jedno­
cześnie zaczęły powstawać spółki do handlu 
nabiałem. W Dziśnie kółko rolnicze założyło 
szkołę tkactwa. W  wielu miasteczkach i wsiach 
powstają T-w a drobnego kredytu, spożywcze, 
handlu narzędziami rołniczeini i nawozami 
sztucznymi.

Zainteresował się nawet włościanin w a­
rzywnictwem i produkcyą owoców, wiadomem 
jest, żc z okolic Wilna, Kowna, Szawl idą du­
że transporty truskawek do Petersburga i W ar­
szawy. Wszystko t< świadczy o rozbudzeniu 
się sfer włościańskich w kierunku najpożądań- 
szym.

W Mińsku 7-go i 8-go czerwca odbędzie 
się zjazd wszystkich producentów krochmalu z 
L itw y i Białej Rusi. Program narad będzie 
bardzo ciekawy: U określenie i sprawdzenie
ilości fabryk i ich produkeyi; 1)  zbadanie ryn­
ków zbytu oraz określenie konsumcyi w kraju i 
za granicą (w Anglii, Finlandyi i t. d.); 3) roz­
patrzenie ogólnych tyrcstyi technicznego udos­
konalenia fabrykecyi, zakładania stacyi do- 
św i?' czalnych, zakładów wzorowych, kursów 
dla majstrów i t. d.; 4) organizacya centralne­
go biura zakupna zbytu krochmalu; 5) refera­
ty o związku kroclunalników w Królestwie.

Kto wie, czy narady te nic staną się ka­
mieniem węgielnym zrzeszenia się właścicieli 
krochmalni; produkcyą na tem zyskać musi i 
zapewne znajdzie się sposób wydobycia się z 
chciwych łap pośredników kupców.

Widocznym więc jest lakt, że dobroczyn­
na w skutkach idea zrzesaania się staje się na 
Litwie baądzo popularną i wydać musi owoce.

E W

drą pyszalkowatością nie mające nic wspól­
nego.

Tom niniejszy zawiera w sobie monogra­
fie następujących sześćdziesięciu pięciu rodzin:— 
Aksamitowscy herbu Gryff, Baranieccy hr. Sas, 
Baranowscy hr. Samson, Barszczewscy hr. Ślc- 
powron, Bednarowscy hr. Prus I, Bernatowicze 
hr. Leliwa, Beyzymowie herbu własnego, Biliń­
scy hr. Łodzią, Bobrowscy hr. Jastrzębiec, Bo­
guszowie hr. Półkozic, Bombekowie hr. własne­
go, Braniccy hr. Korczak, Brezowie hr. w ła­
snego, Brzescy hr. Ciołek, Brzozowscy hr Be- 
lina, Budzyńscy hr. Dąbrowa, B  ikarowie hr. 
Junosza, Buszczyńscy hr. Strzemię, Chełmińscy 
ąr. Naięcz, Cnocimierscy hr. własnego, Czaccy 
hr. Świnka, Czajkowscy hr. Dębno, Czapscy 
hr. Leliwa. Czeczclowie hr. Jelita, Drużbaccy 
hr. Lew. Drzewieccy hr. Nałęcz, Dulscy hr. 
Przegonią, Dwerniccy hr. Sas, Felińscy hr. 
własnego, Gosławscy hr. Oksza, Giabiaokowie 
hr. Leszczyc, Kalinowscy hr. Kalinowa, Kar- 
wiccy-Duninowie Itr. Łabędź, Kiccy hr. Gozda­
wa, Kołyszkowie hr. Kotwica, Konopaccy lir. 
Mur Trzaska, Kosielscy lir. Jezierze, Krecho- 
wieccy lir. Sas, Markowscy hr. Bończa, Mnisz­
kowie hr. Poraj, Orańsc3'-Wojnowie hr. Koście 
sza, Ot Ilkowscy lir. Półkozic, Orłowscy hr. Lu- 
b:cz, Ostaszewscy hr. Ostoja, Pogorscy hr. O- 
gończyk, Przezdzleccy hr. Roch III, Pułascy lir, 
Ślepowrcn, Raciborowscy hr. Jelita, Rzewuscy 
hr. Krzywda, Rzyszczewscy hr. Pobóg, Śmio- 
tankowie hr. Korczak, Sroczyccy hr. Nowina, 
Stadn:ccy hr, Szreniawa, Starorypińscy hr. Na 
łęcz, Strussowie hr. Korczak, Świdzińscy hr. 
Półkozic, Szczeniowscy Lr. Paprzj-ca, Szembe- 
kowie hr własnego, Szydłowscy hr. Lubicz, 
Telefusowie hr. Łabędź, Wieczffińscy hr. Prus 
3-tiu, Wołodkowiczowie lir. Radwan, Zalescy 
hr. Prawdzie, Zalescy Saryuszu hr. Jelita,
Żurowsy lir. Leliwa.

Naturalnie monografie nie wszystkich ro­
dzin zostały uwzględnione jednakowo, zależało 
to bowiem od mat ery alt* jakim autor mógł roz­
porządzać. „Nigdy praca tego rodzaju— pisze 
autor— zupełnie wyczerpującą by-ć nie może,
gdy pod u^ agę weźmiemy ogromne straty zaso­
bów archiwalnych, jakie kraj tutejszy ciągle po­
nosił. Był on zawsze w ciągu kilku wieków 
wystawionym na bezustanne najazdy, wojny, 
zaburzenia wewnętrzne, deportacye. Ogniem i 
mieczem pustoszony tracił kolejno bardzo wiele 
ze spuścizny piśmiennej dawniejszych czasów. 
We wszystkich archiwach, które się przecho- 
yaly znajdujemy raz po raz dużo manifestów
> „pogorzeniu og.iiein*, podczas wojen, naja­

zdów i zaburzeń wszelkiego rodzaju, przywile­
jów królewskich, dokumentów na władanie zie­
mią, zapisów rodzinnych i t. d. Takich spu­
stoszeń bywało bardzo wiele w każdej epocf, 
najwięcej jednak czasu wojen kozackich i haj­
damackich nabiegów".,.

Do powyższego dodać należy, iż nic wszy­
stkie archiwa i papiery rodzinne, „są dosyć
cenione i w porządku przechowywane*. Pod 
tym względem, zwłaszcza w ostatniej ćwierci 
ubiegłego stulecia, panował u nas na kresach 
lekkomyślny wandalizm, dzięki któremu niemało 
cennych dokumentów rodzinnych bezpowrotnie 
zginęło.

W  pierwszym tomie swojej „Kroniki* pan 
Pułaski uwzględnił przeważnie rodziny polskie 
na Podolu dzisiaj os’adle, chociaż i inne dziel­
nice ukrainne mają l.u swoich przedstawicieli. 
Książkę zdobią liczne portrety. W ydanie pię­
kne. in 4-to.

—  ed. p. —

Z prasy rosyjskiej

Kronika 
polskich rodów szlacheckich.
Podola, Wołynia i jkrąigy,

„Historya rocłzm szlacheckich w dawnych 
t. zw. województwach kresowych nigdy dosta­
tecznie uwzględnioną nie była— pisze w przed­
mowie do swej „Kroniki* p. Kazimierz Pułaski... 
W  roapoczynającem się wydaw nictwie podaje­
m y monografie rodów tutejszych szlacheck*cn 
zarówno pochodzenia miejscowego, jak i ro­
dów, które kolejno tu osiadały w ciągu całego 
połtysiąca łat, rodów, które tu żyły, lud) żyją, 
któr* w ten lub inny sposób zostawiły ślady 
śwojego istnienia, swojej działalności, swojej 
pracy i trudów w jakimkolwiek zakresie... K ro­
nika taka, oparta na źródłach zastąpić winna 
wiele bajecznych opowieści przywiązanych do 
niektórych aazwisk... Rzeczą jest badacza... 
właściwie ooenić legendowe podania i zestawie 
na zasadzie przechowanych świadectw spraw­
dzoną tylko historyę rodu, stanowiącą w ka­
żdym razie ważny rozdział dziejów krajow3ch, 
oawniejszyob i późniejszych, pewien przyczynek 
do historył razwoju kultury, obyczajowości życia 
publicznego i prywatnego... Historya szlachty 
kresowej stanowićby mogła ciekawy a poucza- 
jąay przedmiot obszernych studyów, ująwszy w 
sw m  zakres nietylko owe odległe epoki, gdy 
szlnhta, będąc rządzą :ym stanem w kraju, pro­
wadziła rycerskie w yprawy lub zasiaJała do o- 
biad sejmowych, ale i czasy ostatnie, gdy wo­
bec rozwijającego się procesu wszechświatowej 
dem okratyzacji społeczeństw, traci stopniowo 
wszystkie niemal prawa i przywileje. W  miej­
sce dawniejszych prerogatyw pozostały szlach­
cie tylko obov.iązk* przez tradycyę dziejową i 
rodową przekazywane z pokolenia w pokoleniu, 
a świadczące o etycznych zasadach szlaohectwa 
Tych obowiązków zaszczytnych spełnianie, to 
jedyna broń prze< iw wszelkim zamachom, jedy­
na droga <Ja utrzymania dodatnich wpływów 
wobec kraju i społeczeństwa... Zestawiając na 
dalszych kaitkach niniejszego wydawnictwa, 
kronikę rodów szlacheckich, pragnęlibyśmy ura­
tować od zapomnienia zacierające się z biegiem 
czasu dawne podania rodowe i szczegóły z ży­
cia dawnych pokoleń, doszukując się nieraz 
głębokich, pouczających wskazówek"...

Przytoczone wyżej cytaty z „przedmowy* 
wskazują wyraźnie ceł i zadania, jakie autor 
zamierza osiągnąć w wydawnictwie, którego 
pieiwszy tom ukazał się świeżo na półkach 
księgarskich. Są to cele i zadania ściśle real­
ne, ani z fałszywą duma, ani z czcą i niemą-

:p> „Kronika polskich rodów szlacheckich Po: 
dola, W o łyn ia i Ukrainy* Monografie i wzmianki. 
Przez Kazimierza Pułaskiego. T o m  I. W  Brodach. 
Ni kładem i drukiem Feliksa W c sla . 19 11.

.

Rola namiestnika Bobrzyńskiego podczas 
kampanii wyborczej w Galicyi zwińciła uwagę 
„Nowego W rem .“ .

„Dotychczas -pisze „Nowoje W rcm ia" -każdy  
gabinet ausłryacki liczył się przedewszystkiem  
z opinią polaków galicyjskich. Zadrasnąć ich ani- 
bicyę, sław n y „honor- polski", zaczepić ich organ> 
zacye— była to praw ie zdrada dynastyi, która stale 
ich protegowała. Obecnie zaś, sądząc z przebiegu 
kampanii w yborczej w  Galicyi, namiestnik Robrzyń- 
ski otrzym ał z W iednia inne dyrektyw y. Namiestnik 
galicyjski i  gorliwością, która nic pozostawia źad 
nych wątpliw ości, w ystąp ił przeciw ko kandydatom  
najsilniejszej w Gahcyi partyi tak zwanych „w szech- 
pojaków Z  prostotą w łaściw ą byłym  polskim 
satrapom, popter» on w  zachodniej G ahcyi kandy­
datów szlachty i „ludow ców *, a w e wschodniej Ga- 
licyi zaciekłych ukrainomanów. Z e  szczególniejszą 
gorliwością zabiega on około tego, ażeby wszyst 
kie mandaty (33) w  wiedeńskim oarlamei.’ ie, prze­
znaczone d !a reprezentantów halicko i bukowińsko- 
rosyjskiej ludności trafiły do rąk tylko ukraino- 
r ió w '.

Postępowanie namiestnika uzależnia „No­
woje Wremia* od zmiany frontu rządu wie­
deńskiego wobec ukrainofilów. T a zaś zmian? 
została jakoby soowodowana przez memoryał 
zjazidu wszechukraińskiego (z r. 1909!, który 
złożono w swoim czasie arcyksięciu Francisz- 
kowi-Ferdynandowi. Memoryał wykazywał po­
dobno, jak wielkie znaczenie ma Galicya 
Wschodnia, jako ośrodek przyciągający dla ca­
łej Malorosyi 1 pod wpływem tego memoryału 
zmieniła się polityka ruska gabinetu wiedeń­
skiego.

„O d wiosny T909 r. - -  pisze „N ow oje W re - 
mio* —  zaczyna się w yraźny „kurs ukraiński" poli­
tyki ausiryackiej. Posłowi*- ukrainofilscy umykali 
milionowe subsydya od rządu wiedeńskiego. Orga- 
nizacyi ukraińskiej w ypłacono odrazu kuka milio­
nów na założenie banku kredytowego, ukrainofilo- 
wie po raz p ierw szy biorą udział narówni z pola 
kami w  podziale znacznych zapc móg na podniesie 
pie kultury rolniczej. Olbrzym ie środk idą na 
pośp.e.szną fabrykacyę „uczonych ukraińskich", 
przyszłych gwiazd lw ow skiego uniwersytetu, który 
Winien być ducfiowerff źródłem dla całej Ukrainy  
^,od K am at do Kaukazu". Ogólnie uznany „bat’ko“ 
tych uczonvch prof. Mychajło Hruszewskij, twórca  
specyficzne; historyi tej przyszłej „perły korony 
habsburskiej", przenosi sw oją działalność ze L w ó w  
do K ijow a

„W szystko to są oznaki, że memoryał, złożo 
ny przez wszechukraińskich „notablów" przyszłemu  
w ład cy Austrii W ęg ier nie pozostał uez skutku. 
W yraźniej tylko te skutki przejaw iły się podczas 
obecnej kampanii w yborczej Odczuli je  na sw ych  
plecach i ci polscy śantaści, którzy nie bez celu 
idee jagiellońską byłej Rzeczypospolitej narzucali 
Habsburgom. Przekonują się oni obecnie, że każdy 
kij ma dw a końce. 1 ieżeli jednym  końcem kij ja ­
gielloński miał rozdzielić i zgnieść Ruś, to drugim  
n o że  on być skierowany i przeciwko samej Polsce. 
C zy polscy ideologowie w yciągn ą z tego w szystkie­
go mornł dla sw ych  dorastających pokoleń, to kwe- 
stya na,bliższego dziesięciolecia".

Ja k i morał będą wyciągali z tycb rozu­
mowań „Nowego Wremi* polscy ideologowie—  
to kwestya późniejsza. Ale jaki mora! z tego 
artykułu mógłby wyciągnąć namiestnik Bobrzyń- 
ski —  oto pytanie ciekawe i aktualniejsze.

„Biełoruskaja Żizń* raz jeszcze powraca 
do sprawy zlania się dwóch pism wileńskich, 
omawiając pierwszy artykuł redakcyjny nowego 

Kurycra Wileńskiego*.

Szczegó ln iejszą  u w a g ę  z w ra c a  „B ie ło ru s­
kaja Zi/.ń* n a  rzucon ą w  tym  artykule m yśl, 
iż n ależy ciężkie czasy  przetrzym ać.

„Proklamowane obecnie przez j)olaków hasto 
przetrzymania ciężkich czasów jest w  wysokim  sto ■ 
pniu znamienne— pisze „Biełoruskaja Żizń". P rze­
szłość naszego kraju św iadczy o tem, że w alka za­
sad rosyjskich z polskiemi, walka z polską p rzew a­
gą odbyw ała się w  formie poryw ów . B y ły  poryw y  
i to dobre poryw y, ale szybko słabły. Rosyjskie 
sfery kierownicze opanow yw ała litość nad „uciska­
nymi" panami polskimi i oto znowu sypały się na 
nich z góry laski i ulgi. Polacy tak dalece p rzyzw y­
czaili się do tych poryw ów , do tej niestałości poi i 
tyki rosyjskiej na kresach, że i teraz wierzą, że 

o w y po* y w  przeminie, trzeba tylko „przetrzym ać", 
przeczekać, dopóki energia narodowa rosyan nie 
osłabnie. A  potem może s ię  rząd zmieni, może na 
rmejscu rządu narodowego znaj Izie się rząd kostno 
polityczny, albo bodaj czysto biurokratyczny*, _;tóry 
zacznie (taktować każdego poddanego rosyjskiego 
po prostu jako nlji/inilrła ronyjskirt/N bez względu  
na jego narodowość".

A  „B ieło ru sk aja  Ż izń * * aż d rży  z o b a w y , 
ażeby* ten „p o ry w *  p raw  w y ją tk o w y c h  i ucisku, 
jaki teraz o bserw u jem y, czasem  n ic minął. Bo 
kiedy miną sztucznie pod sycane n acyo n alizm  
rosy*jski i n ien aw iść do w szystk iego , co niero  
syjskie, jak aż w ted y będzie r a c y a  istnienia t a ­
kich św istkó w , ja k  „B ieło ru sk aja  Ż izń * i inne?

(i).

Z Chersonjaf
(Od lułasnego korespondenta).

Dn. 30 maja mieliśmy tu rzadką uroczy­
stość: koncert, polski z udz ałem amatorow
i fach,owego aktora.

Korzystając z pobytu w Chersoniu reży­
sera „Liry* odeskiej, artysty teatrów warszaw­
skich p. Adolfa Stankiewicza, p. Anatol Augu­
stynowicz, główny łącznik miejscowych polaków, 
urządził w sali To w. Dobroczynności improwi­
zowany wieczór Olbrzymim powTodzeniem cie­
szył się Kujawiak Wieniawskiego, odegrany 
z impresyą właściwą przez pannę Józefę Kwin 
to i p. Stankiewicza. Ueharakteryzowana na 
„Ma*-yśkę“ (Włodzimier/ową Tetmajerowął ba­
jecznie kolorowa p. Kwinto posiada czysty, 
dźwięczny głos deklamacyjny, jak również grę 
mimiczna. Słowo wstępne wygłosił z uczuciem 
p. Anatol Augustynowicz. W dyatogu „polo­
wanie* Barteisa rolę pani Strzelnick-ej odtwo­
rzyła pani Helena Augustynowlczowa Publi­
czność rzęsistymi oklaskami dziękowała arna 
torom.

Dnia 5 czerwca odbędzie się teatr ama­
torski (sztuczka Bałuckiego) i koncert.

Dla takiej placówki kresowej, jak Cher­
soń, podobne uroczystości mają znaczenie 
ogromne. Ożywiają one życie towarzyskie 
i oczyszczają atmosferę wzajemnej niechęci, po­
wstałej z drobnych uraz.

To też należy się prawdziwa wdzięczność 
zacnym inieyatoroni i wykonawcom.

Selim  Mirzą-
OL S"łU8 ,-ai 8353i TBKWw

10 000 wiorst konno.
W  Moskwie, jak donosi „Gołos M oskwy", 

przebyw a obecnie niezwykła podróżniczka, p. A le ­
ksandra Kudaszcw a, która odbyła drogę z C tu rbi­
na do M oskwy konno.

Nadzwyczajna ta uodróż rozpoczęła się jirzc- 
szło rok temu, e maja 19x0 roku. P o  podróży 
prz.ygotowywała się p. Kudaszewa do^ć długo; 
szczególniej trudno było wyszukać odpowiedniego 
do tak ogromnej drogi w ierzchow ca. I ’o w elk tch  
staraniach udało się w  stepie nabyć ośmioletniego, 
czystej krwi mongola, który tez nie zawiódł i w  
doskonałym stanic Drzyszedł do Moskwy.

lechae p. Kudaszewej w ypadło po starym  
trakcie syberyjskim , po którym ongi ciągnęli ska 
zańcy. Dziś trakt ten zarósł i z trudnością w ie l­
ką można go konno przebyć. Ludność miejscowa 
traktowała przytem śmiałą podróżniczkę bardzo nie- 
przyiażnie, dzięki rew olw erow i tylko i kinJżałow i 
czuła się p. K udaszew a zupełnie bezpiecznie.

Przem arsz dzienny był bardzo różnorodny 
nie przekroczył wszakże 80 wiorst. „Mongolik", 
tak się nazyw a wierzchow iec p. Kudaszewej, robił 
zw ykle na godzinę krocza 8 wiorst i kłusa około 
18. P. Kudaszewa, nawet baw iąc obecnie w  Mos­
kw ie sama w ierzchow ca sw ego dogląda, nie spusz­
czając się na nikogo.

W  drodze w yd ała niezwykła podróżniczka o 
koło 4,000 rb., przytem przeważna częśt tej sumy 
poszła na furaż.’ W  niektórych m ieiscowoiciach  
pud siana kosztował okołc rubla. '

Marszruta tej podróży byia następu, ąca: 
Charbin —  Czyta -  WiercHnfeudinsk — Irkuck —  
Krasnojarsk —  Aczyńsk — Kańsk — Kołj*wań 
Tom sk — M aryinsk— Nowom ikołajewsk Omsk — 
Petropaw łowsk Kurgan — Czelabińsk — Z ‘ oto 
ust —  Ufa — Birsk — Mamadysz — Kazań — Niż- 
ni Nowogród - -  W łodzim ierz — Moskwa.

■ * •

Nasze ziemstwa.

wycb, w tem 46 właścicieli ziemskich o ogól­
nym obszarze posiadłość: 30,942,59 (Iz. Prócz 
tego posiadają oni nieruchomości, oszacowane 
na 528,952. W ynorca z cenzusu wyłącznie n.c- 
ruchomości jest i , posiadający nieruchomość na 
sumę 16 ,18 0  rubli.

Kurya rosyjska I-go zjazdu wyborców po­
wiatu uszyckiego obejmuje J07 wyborców, 
w tem 52 właścicieli ziemskich z posiadłością 
1 4 1 1 , 1 8  ilzies. (18  pełn. cenzus.) oraz 57 wła­
ścicieli nieruchomości, oszacowanych na 12 9 ,1 10  
rb. (17  pełn. cenzus.). 2 wyborców należy do 
obydwu kategoryi. Ogółem kuryi rosyjskiej 
I-go zjazdu wyborczego przysługuje prawo 
wyboru 35  pełnomocników na zebranie wy- 
boi czc.

Kurya rosyjska Ii-go zjazdu wyborczego 
liczy 137 wyborców, w tej liczbie 89 ziemian 
zobszaiem  9 51,39  dz. j i 2  pełnych cenzusów) 
oraz 50 właścicieli nieruchomości, (2 z nich 
posiada cenzusy rolne) oszacowanych na 
53i54°  fh- (7 cenzus). Ogółem kuryi powyż 
szej przysługuje prawo wyboru m  pełnomocni­
ków na zebranie wyborcze.

Wobec tego na zebraniu wybo-czem ku­
rya rosyjska może liczyć 10 1  v*yborców, rc 
prezentujących obszar 3 3 ,3 0 5 ,16 , dzies. oraz 
nieruchomości, oszacowanych na sumę 727,782 
rubli.

W  powiecie ^.uszyckim niema Tow. prze­
mysłowo-handlowych, posiadających cenzusy 
ziemskie.

W jb o rcy  z ie m sc y  na Podolu.
P o w iat uszycki (cenzus 7 5  dz.).

Wyhorcy polacy. Listy wyhorczc powia­
tu uszyckiego obejmują 58 wyborców pola­
ków pelnócenzusowych, w tem 3 1  właściciel: 
posiadłości ziemskich o obszarze 46,003,49 dz., 
oraz 27 właściciel, wyłącznie nieruchomości, 
oszacowanych na 475,365 rb.

Kurya polską I zjazdu wyhorców (posia­
dających od J/5 cenzusu) obejmuje 36 wybor­
ców. W tej liczbie jest 22 właścicieli posiadło­
ści ziemskich o obszarze 77 1 ,2 1  dzies., co sta­
nowi xo pełnych cenzusów, oraz 15  właścicieli 
nieruchomości, oszacowanych na 38,870 rb., 
co wynosi 5 pełn. cenzus, (z tych ostatnich 
jeden należy do obydwu kategoryii. W  ten 
sposób kury' polskiej na I-szym zjeździe w y­
borców przysługuje prawo wybrania *5 pełno­
mocników na zebranie wyborcze.

W yborców polaków, należących do Ii-go 
zjazdu wyborczego (od V10— V5 cenzusu) notuje 
lista 3 1 .  Właścicieli ziemskich w tej kategoryi 
jest 16, ogólny obszar ich majętn. 160 ,52 dz., co 
Sianowi 2 pełn cenzus. Właścicieli nie­
ruchomości jest 15 , ogólna wartość ich nhru 
chomości wynosi 14,850 rb , co stanowi 1 peł­
ny cenzus. Kuryi polskiej przysługuje więc 
prawo wybrania na II-gim zjeźdżir 3 pełnomo­
cników na zebranie wyborcze.

Reasumując powyższe dane, wnioskujemy, 
iż kurya polska na zjeździe wyborczym powia­
tu uszyckiego może liczyć 76 wybojtcówJ 
reprezentujących obszar 46,935,22 dz. nieru- 
cnomości, oszacowanych na sumę 529,085 rb.

Wybpwu nie-polacy. Listy w y b o rcó w  r o ­
syjsk ich  Obejmują 4 7  w y b o rcó w  pcłnO cenzusc-

Zjazd regulacyjny.
Wczoraj wieczorem zakończył się zjazd 

przedstawicieli okręgu komunkac3*..
Zjazdowi zakomunikowano szereg wnio­

sków, powziętych przez korr>;sye. Między Inne­
mu na zjeździe była podniesioua sprawa budo­
wy własnego gmachu dla zarządu okręgu ki­
jowskiego w posiadłość* okręgu przy ul. Ale­
ksandrowskiej, wprost przystani. Zarząd obec­
nie mieści się w lokalu wynajętym, który po­
mimo wysokiego komornego— 14  tys. rb.— nie 
odpowiacja wyniagainom ani pod względem hy- 
gienicznym, ani wygody. Kosztorys budowj, 
sporządzony jeszcze w r. 1908 wynosił 190  
tys. rb., obecnie jednak koszty budowy zwięk­
szą się prawdopodobnie do 2 1 0  tys. rb. Roz- 
chod3‘ na budowę dadzą się zamortyzować przez 
urządzenie w dolnem piętrze sklepów oraz przez 
zaoszczędzenie 14  tys. T'b. na. komornem,

Zjazd postanowił wniosek komisyi przy­
jąć, rozkładając wydatki budowy na 2 lata: r. 
1 9 1 2  i 19 13 .  Uchwalono następnie przystąpić 
do budowy nowego mostu stałego w Homlu 
przez Sot. Kosztorys uioslu wynosić ma 800 
ł vs. rb., o wyasygnowanie których w formie 
specyąhiego kredytu w ciągu 1 9 1 2 — 1 3 — 14  r. 
uchwalono wszcząć starania. Szereg wniosków 
dotyczył umocowania brzegów Dnieprt i Dnie­
stru. Na pierwsze uchwalono wyasygnować 65 
tys. rb.; do udziału w kosztach robót około u- 
inocowania brzegów Dniestru uchwalono za­
prosić ziemstwo, zarząd kolei Pol.-Zachodnich 
oraz ministcryum wojny, określając sumę zapo­
móg na 40 tys. rb.

Zjazd przeszedł do rozpatrzenia wnios­
ków komisy! dla badania znaczenia ekonomicz­
nego dróg wócfSych • 'okręgu k;jovżśki 'go. U- 
znano za konieczne zorga mzować w najbliż­
szym czasie rzeczne komitety rejonowe z udzia­
łem. przedstawicieli instytucyi zainteresowanych 
na wzór kolejowych komitetów rejónowyah. 
Podniesiono kwęstyę oiganizacyf stałego biura 
Statystycznego przy kijowskim okręgu komuui- 
kacyi i wystosować do ministerymn prośbę o 
udż.ielcnic na ten cel specyalnych kredytów, 
zaczynając od r. 19 12 ,  a po urzeczywistnieniu 
komitetów rzecznych biura statystyczne jioddać 
pod ich kierrwnictwo. W  końcu wypowiedzia­
no się za koniecznością wyasygnowania spe 
cyalnych sum na opracowanie materyalów, do­
starczanych przez rozmaite instytucye w spra­
wie znaczenia ekonomicznego dróg* wodnej 
R yg a  —  Chersoń z tem, aby memoryał, doty- 
cząĆ3 tej sprawy, został wygotowany p-zed
listopadem roku bieżącego i złożony w mini- 
steryum.

Po odczytaniu ki'ku drobnych referatów, 
prezes zebrania zakomunikował obecnym odpo­
wiedź ministra komunikacyi p. Ruchłowa na 
telegraficzne pozdrowienie zjązdu, przesłane w 
pierwszym dniu obrad Zebrania uchwaliło
wysłać do p. Ruchłowa tdegram z prośbą o
wyrażenie Najjaśniejszemu Panu w imieniu zja­
zdu uczuć wiernopoddańczych, oraz telegramy 
z podziękowaniem za urzi czyw^stnierie :jazdu 
naczelniKowi. głównego zarządu komunikacyi, 
ks. Szachowskiemu oraz prezesowi komisyi mię­
dzywydziałowej prof. Limonowowi.

Przęd zamknięciem zjazdu zabrał głos
prezes ziazdu p. Ju igicw icz. M ówca zaznaczył 
swe zadowolenie z przebiegu prąc zjazdu, 
wskazał na dodatnie ich rezultaty, któ*-e w zna­
cznej mierze zawdzięczać należy temu, iż prace 
te ześrodkowały sie głównie w komuyach i 
przed walne zebranie spraw3 podawane były 
v. tak starannej redakcyi, iż me budziły one 
Radnych wątpliwości. W końcu p. Jurgiewicz 
wyraził nadzieję, iż wszyscy obecni wkrótce zno­
wu się spotkają na nowym zjeździć.

Po przemówieniu p. Jurciewicza, zjazd 
zamknięto. ... ., . ;J... ..

K R O N I K A .
K a l e n d a t i y f e .
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Kalaiid«pz|k Kinkopyoimiy.
4 (17) c z e rw c a .

Boku 1736. Za panowania Króla Augu­
sta III Sasa zb*ęra się w W arszawie Sejm pa- 
cyfikacyjny.

—  Z T rw a  wzajem nej pomocy osób pra­
cujących. V  dniu dzisiejszym o goń?. 8 wie­
czorem odbędzie się ogólne zebranie członków 
kijowskiej grupy T-w a wzajemnej pomocy osób 
pracujących (Kreszczatyk jfc 5 m. 40). W razie 
niestawienia się przepisanej liczby członków 
zebranie odbędzie się w dniu jutrzejszym o go- 
dzinia 1 1  rano.

—  W  sp raw ie  kai.alizacyi. Oncgdaj w
żarządzie gubcrnialnym pod przewodnictwem 
inspektora lekarskiego przy udziale przedstawi­
cieli miasta i władz wojskowych odbyło się ze­
branie w spiav;ic kanalizacyi kijowskiej i za­
nieczyszczania Dniepru. Zagajając zcbi anic, in­
spektor lekarski w skazał na to, iż miastu po­
zwolono na rozszerzenie Kanalizacy. pod wa 
Ritfkieni przeniesienia pól irygacyjnych daleko 
za miasto, do W id y  Litewskiej, położonej o 50 
wiorst niżej K ijow a 7. bwgtcm Dniepru, czaso­
wo zaś w ciągu lat 3 ,  zanim pola będą urzą­
dzone, pozwolono skierowywać ciecze do Dnie 
pru, po uprzedniem icłi oczyszczeniu w spc.-y- 
ąlnycb reze;;\vQarąnh, Tymczasem miasto cie­
czy nic oczyszcza i skutkiem tego ujście Ły- 
bedżi i zatoka Dniepru kolo Kitaiowa do tego 
stopnia .są zabugnione, iż mieszkańcj okolicz­
nych wsi Myszełówki i Kitajowu, cegielni, poło­
żonych, nad Dnieprem, oraz obozu saperów nie 
tylko nie mogą używać wody rzecznej do p i­
cia, lecz nawet do prania bieliąny. Oprócz te­
go w okolicach Dniepru w tem miejscu panuje 
nieznośny zapach.

Przedstawiciele miastą -  - p. Jozefi i dr,. 
-Burczak wskąząL ną to, że przed rozszerzeniem 
sieci kanalizacyjnej sytu acja  była jeszcze go r 
śza, ponieważ Łybedi od dawna służyła za 
zbiornitc nieczystości 2L miasta, i nieczystość’ 
te równie* wpadały dc Dniepru. Teraz z urzą­
dzeniem kolektorów nieczystości przez miasto 
przynajmniej przechodzą pod ziemią. Swoją 
drogą miasto dokłada wszelkich starań, aby 
przyśpieszyć ostateczne wykończenie kanaliza- 
C3*i. Zarząd miejski uchwalił niezwłocznie roz­
począć budowę kolektora, prowadzącego do 
W iety-Litewskiej na co wkrótce bedzie zacią­
gnięta pożyczka, a tymczasem uchwalono cie­
czy kanalizacyjnych nie v*puszczać do ujścia Ły- 
bedzi, lecz przeprowadzić je  rurami do samego 
łożyska Dniepru, w miejsuu, gdzie prącł jest 
b«i,dzo silny. Wówcuąs cie.ęze kąralizacyjne w 
Drneprze będą rozprowadzone w rzece v* sto­
sunku 1 : 1,700, cc czym je  zupełnie nieszko- 
diiwenr Inni mówcy wskazywali na niektóre 
środki zaradcze, jak dezynfekowanie cieczy prz3* 
wyjściu z kolektora siarczanem miedzi oraz 
przeniesienie obozu sapęrów na wyspę Tru 
chana. Uchwalono obejrzeć miejsce, gdźie ciecze 
wpadają do Dniepru. Wycieczkę naznaczono na 
d. 6 lutego.

—  Przeciw nicy kolei. Mieszkańcy wsi 
Iskrennie powiatu zwinogrddzkiago zwrócili się 
do ministra komunikary* z prośbą o niezatwier- 
dzeme projektu budowy kolejki podjazdowej od 
Cukrowni „Kisielówka* do przystanku tejże na- 
zwy kolei Południowo-Zachodnich, gdy? po w y­
właszczeniu gruntu na budówę wskazanej ko­
lejki pozostaną im tylko oddzielne kliny 2temi, 
wskutek czego zostaną oni zrujnowani. M iri 
sterstwo komunikacji zasięgnęło w tej sprav*ie 
ppinii zarządu kolei Połuuniow.o-Zachodnich.

—  Omach izby skarbow ej- Onegdaj w 
izbie skarbowej odbyła sie narada w sprawie 
budowy nowego gmachu dla biur izby. Kosz­
torys budow.y gmachy i odnośne pląuy zęsfcśdy 
już zatwierdzone Drzcz ministerstwo skarbu. 
Nowy gmaefc stanie w poliżu rynku Siennego.

—  FonUtik ÓW- Płfli Budowa fundamen­
tu pod pomnik św, Olgi na placu wprost szko 
ły realnej zhliża słę już ku końcow*. Sam  po­
mnik zostanie ustawiony w końcu sierpnia. 
Wczoraj roboty około budowy pomnika oglą­
dała specyalna komisya, złożona z generał- 
gubęrnatoi a, gubernatora, kuratora okręgu na­
ukowego, naczelnika kolei Południowo-Zachod­
nich, policmaistra i innych osób.

— U JljCl Z Ł O D Z iE JŁ . Na ul. Kuzniecznej 
polieya śledcza aresztowała zaw odow ych złodziei 
Rudzińskiego i Cesaria z narzędziami złodziej­
skimi.

Na G luboczycy ujęto M. Stankiew icza z kra­
dzioną bielizną. Ńa ul. Ś. NawodnickHj aresztow a­
no W . Rom anowskiego z kradzionym koniem.

Obok lombardu aresztowano Procenkę, który 
skradł palto włościaninowi Bezkrow nyjow i.

— F A Ł S Z Y W V  R U B E L . Wl piwiarni przy  
ul. W asylkow skiej N» 140 aresztowano T . Nogę, 
który starał się zbyć fałszyw ego rubla

— K W A S  S I A R C Z A N Y . W  restauracji „Zoło- 
toj Jak o r", do kelnerki Leonow ej podeszła jakaś 
nieznajoma 1 oblała ią kwasem  siarczanym. L. z o- 
parzona twarzą i rekami odwieziono do szpitala.

Na ul. Bezakowśkiej E. Płotnikówa oblała  
kw asem  siarczanym niejaką P. „Pogotowie* opa 
Jrzylo poszkodowaną

—  U TO N IF£C i E W  posesyi Na 64 przy ul. 
Syreekiej wpadł do stawu 5  letni S . Rabtnowicz. 
W yciągnięto go z w o d y i odwieziono do szpitala 
Kirytowskiego, w  drodze wszakże dziecko zmarło.

— K R A D Z IE Ż E . W  domu N- 34  p rzy ul, 
Szczekawickiej przez otwarte okno skradziono z 
mieszkania Raiskina rozmaite rzeczy wartości 
147 rb.

Zarządzający kawiarnią „Cafe Pałace* ujął i 
oddał w  ręce pohcyi W . Stropniewskiego, który 
skradł w  kawiarni naczynie, produkty i uauoje na 
sumę 180 rb. *

Do mieszkania Znanitowej ćszosa Głuboczyc  
ka 36! wtargnęli złodzieje i skradli wiele ubrar i 
tózmaitych rzeczy. Złodziei aresztowano z częścią  
rzeczy.

mieszkaniu Kligerm ana (Kuznieczna 33) 
złodzieje w yłam ali okno i odpuścili się znacznej kra 
dzieży.

— S Ł U Ż Ą C A  Z Ł O D Z IE JK A . Zam ieszkały 
przy ul. Nesterowskiej fN7 20 P. Finkelsz\eir. do- 
mós policyi, iż pad* oriara kraaziezy ze strony no 
wonąiętej służącej 11 Kowalskiej. Sm żącą po doko­
naniu kradzieży skryła się.

—  K R A D Z IE Ż  K A M IE N IA . Onegdaj stójko­
w y  i robotnik zarządu miejskiego Bojko, zauwa  
żyli na Peczerskti kilka fur, wiodących kamienie.

W yśledziw szy, iż woźnice żw ożą kamienie do 
posesyi brandmajstra łybedzkiej straży ogniowej, 
stójkow y aresztował ich.

Aresztowani zeznali, iż kamień ów  zwożą z 
ul. Bezakowśkiej z rozkazu nieja kiego Tfachtenber- 
ga, zamieszkałego przy zauł. M ichałowskim Ns ?, 
oraz innej nieznanej m osoby. Policya wdrożyła  
śledztwe

— Z A M A C H Y  SA M O B Ó JC Z E . W prost do^ 
mu Nb 32 przy ul. Nesterowskiej ofruł się atnónia; 
kiom 34 letni S'. Protasenico. W  ciężkim stanic o- 
dwieziono go do szpitala.

Na skwerze przy zjezdzie Andrzejew skim  za 
żyła soli c u k r o w e j  1 7 - lc  ua A  K. Przyczyną za­
machu— nędźz. Sam obójczynię „Pogotowie odw io­
zło do szpitala.

W domu Nu 9 p rzy zauł. Cyga-isaim  zażyła 
kwasu karbolowego 23-letm a A . Z, „Pogotowi*:" 
udzieliło jej pomocy.

Przy u'. M .-W asylkowskiej Ns 9 otruła się so­
lą  cukrową 19-letnia N. Lekarz „Pogotowia* urato­
w ał desperatkę.

Z SĄ D 0 W .
Nadużycia 10 intendr.nturze.

(C. d.).

W czorajsze posiedzenie sądu wojennego w  
spraw ie pułk. Umitrjewa rozpoczęło się o ge dz. 
i i . Piei teszy zeznawał członek” komisyi odbiorczej 
kapitan Gładk.iewicz. O powiada pn o czynnościach  
korńisG wojskowej gen. Ałymowa, wyznaczonej 
dla przeprowadzenia rew izyi składu butów przez 
dowodzącego wojskam kijowskiego okręgu wojen­
nego. Zdaniem świadka, najgorszego gatunku ■ to 
war oochodzil z kijowskich v*arsztatów ittferulenUi 
ry; komisya odrzucała 50 — 60';; towaru. Pewnego  
razu zdarzył się wypadek, iż kapitan Gładkiewiez  
przybył dla przytmowania butów i okazano mu 
parlyę, która została już przyjęta przed dwoma
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dnianii. Poniesiono o tein w ład zy ,  która zarządziła  
dochodzenie  tajne, lecz. ostatecznie nic nie zdołano 
w y ja śn ić .  P u łkow nik  Pm jtr iew , w e d łu g  s lo w  świad 
k» śc is łe  kontrolow ał dzia ła lność cz łonków  koini- 
s \ i ,  lecz ci ostatni przeciążeni byli  robotą ponad 
s>ł\. G d y  , w ia d e k  skarży ! :,ię na to, intendent o- 
k r ę g o w y  poradził  ntii podać sic  do dymisyi.

•Sv tabs kapitan Mnczulin, również b. członek 
ko m isy !  odbiorczej potw ierdza p o w yższe  zeznanie, 
dodając tylko, Ze w  warsztatach buiy  p o zostaw ały  
często długi czas po przyjęciu ich przez koniisyę 
o d biorczą 1 dopiero  póżnitj  w y w o ż o n o  je  do sk la  
dów.

św iadek Nosicz, szeregowiec Mtendantury, 
twierdzi, że, jego zdaniem, pułkownik .D m itrjew  
przyjm owai buty „dobrze"; najsurowiej zas czynił 
10 'kap. Bańkowski, inni członkowie komisyi odbior­
czej p ow ierzaj' odbiór szeregowcom , którzy wyko  
nyw ad 10 również „dobrze".

Następnie składał zeznania technik komisyi 
odbiorczej, Tichonow, któr r pełnił również oho 
wiązki sekretarza komisyi. Twierdzi on, że korni 
syi w  niczem nie przeszkadzała praw idłowej ptra 
cy  w  warsztaiach 1 nigdy nie zwlekała z przyjtno 
wanieni towaru. Na zapytanie prokuratora, c a  
■ wiadkowi mówił pułk, Dm itrjew o 2byt małych 
pensyach urzędników intendentury, wskutek czego 
trzeba „b rać", Tichonow  odpowiada, że tego rodza­
ju rozm owy prowadzono żartem W obec tego pro­
kurator wprost zapytuje świadka, czy oskarżony 
mówił kiedykolwiek, że z samej- pensyr trudno jest 
w yżyć i koniecznie trzeba „brać". Św iadek ośw iad­
cza że D ułk Dmitrjew nigdy nic podobnego nie 
m ó w .

Dalej sąd stara się wyjaśnić głośne w  swoim  
czasie ząjśtie z dostawcą C« oelewiczem.

Św iadek kap. ingler słyszał, że Cepelewicz 
chciał dać łapówkę kap. Dołgiemu, lecz ten go 
„w yd ał". Pułkownik Dm itrjew -  izwal to prówo- 
kacya. Uzupełnia zeznania świadk." sam pod sąJny  
T wierdzi on, że postępku kapitana Dołgija nie na­
zyw ał prowokacyą. Kap Dolgij przyjmowa* bieii 
znę gotową oc‘ dostaw cy Cepciew icza. Dlaczego 
ten ostatni zaproponował Dołgijowi łapówkę, oskar- 
nv nie wie, D Typnszcza jedns k iż wskutek przyję­
tego wśród dostaw ców zwyczaiu. Map Dołgij od­
m ówił ;j)] żyjęcia łapówki w  lokalu-kom isy! , pole­
cił C epclcw iczow i przyjść do sw ego mieszkania.
1 tostawca śfaw i się d wznaezoriej godzinie w  mie­
szkaniu kap. Dołgija, gdfeie Oczekiwali w ukryciu 
agenci ochrany. *W sąsiednim pokoju znajdował 
się człouefe kom.syi odDion zej szt.-kąp, Fen< nk :> 
CeBHew¥ęz oświadczył, iż przyszedł podziękować 
kapitanowi, G dy ten zaznaczył, iż „nie Lierze", do- 
siaw ta rztkl: „wszak wszyscy- biorą" i położył na 
stole' roo rtt. W B w cftis’ wybfciglf i ' ukrycia a g e ń i-  
ochrany, którzy aresztowali .dostawcę. C ała ta hi- 
sto ryi; oświadcza oskarżony, me podobała mu się 
bardzo' i dlatego nazwał postępowanie Dołgija n.e- 
włiltfiwteip

Po przerw ie zeznaje powtórnie prez.es kom.- 
syi odbiorczej-kapitan Dolgij. twierdzi ©fi, ze w  
jego komilsy i przyjm owali tow ary członkowie kórtflp’ 
syi osobiście, rtie polegając na szeregowcach. Pe 
w n e g o fa z u  świaoek otrzymał polecenie ode brama 
1,500 par butów, których pótfiimó aługidh poszuki­
wań nie można było odT&Teżc w  w arian tach . \V  
następstwie okazało się, że butów ryćh ńiefyłko nie 
było ą warsztatach, a>e nawet ich nie zaczęto 
szyć. Na zapytanie prokuratora świadek opowiada 
historyę z łapówką jaką m« chciał dąc dośtawya 
Cepelew icz. Cepelewicz, zdaniem św iad ka,'chciał 
w ejść w  zażyłe stosunki z członkami komiSyi i czę­
sto -w tym celu przychodził do warsztatów. P e w ­
nego dnia kap Dolgij dow.zd fał się o naradzie, 
ja k jf odlSyTi dostaw cy, podobno (.przy _fziale  urzęd­
nika irtlcndenłnry Ośias^kfeWlófca, i.a której posta-' 
noWiorib przekupić gb, jako nowego członka korni 
syi. Pb up ływ ie kilku dni spotkał w  lokalu kortu 
syi C epCiCWiCZk, kW ry koftlecZrtle Chciał Z mm po­
mówić. Kapitwn oswtadęeył, że w  tej chwili nić' 
ma czasu, prbsząc, aby dbstawca odwiedził go w  
jego mieszkaniu, gdzie został aresztowany. D lacze­
go 'dostawcy zw oływ ali aż specyainą naradę i dla­
czego o harów y wano mu tylko 101 r b , świadek nie 
może sobie wytłum aczyć, przypuszczano widocznie, 
że weźm ie, a w tedy bedzie m usiał milczeć,

2  pozos‘ alvcn św iadków sąd zbadał1 urzedni 
ka r>aranow » i' b. zarządzającego warsztatami ui- 
tcrwłeritury kijowskiej pułk. Cygatiowa, który -Stwier­
dzi 1. że  komjśya odbiorcza utrudniała pi acę war 
sztatów żbvt j iowoinem przyjmowaniem towarów. 
1 ’ rzyczyną tego, zdaniem nutka, był nieliczny 
sk ład  kom ń yi członkowie której musieli jednoczę 
sn te-p raco w ać w  kilku miejscach W - ciągu ośtMu 
lat sw ego urzędowania w  w,.isztaiae!t pułk, C yga  
no w  Tiit spotykał tak w ym agającego prezesa korni 
syi odbiorczej, jakim byt puik. Dmitrjew

Dozorca składu m ateryałów Fćoktistow ze­
znaje powtórnie, iż bttty tężały v» warsztatach mie­
siącami. G dy dó‘ składu •przywożona' huty, nit opa­
trzone pieczęciam i komisyi odbiorczej, świadek od­
sy ła ł je z powrotem do warsztatów W ó w czas za 
r-ądzając) warsztatów oskarżył go przed naczelni 
k ie n okręgu intendemury, kfórrv udzielił mu nagany 
i bh ty ró z kazał przyjąć. O io .ie k  komisyi odbiór 
cztj, ćzt kapitan Kulczycki), twierdzi, iż zmuszony 
był przyjm ow ać z g ó r ą '(,000 par butów dziennie. 
Komisya odbiorcza często W ykonywała sw e czyn­
ności w  zimie na dworze; ; amrózonc buty przeno­
szono potem do ciepłego lokalu. Wskutek czego  
p suły się one. W ład za w yższa żąd ała, ustawicznie, 
ab y przyjm owanie butów załatwiano mk najszyb­
ciej:. Na dowód tego świadek przytacza słyszalną 
przezeń ro2moWę ptnlk. Dm ifrjewa z inspektorem 
okręgo;vym  gen. Topor-Rybczyńskim , podczas któ­
rej t e ń ' ostatni dziwił się; draczego koinisya nić 
przyśpieszy swej pracy i rozkazał; aby nieuuolńych 
członkow komisyi w ydalać bez żadnych wyjaśnień

Inny członek Komisyi odbiorczej szt-kapitr.b 
Ingier oświadcza, iż sędzia śledczy badał go, gd£  
leżał w  łóżku, złożony ciężką chorobą i óbeenie fiic 
nie pamięta. W o b ec tego odczytano jego żeżriłinia 
na śledztwie pierwiastkowem . Międ") innemi ze 
znał on w ów cżas, że nułk. Dm itrjew kiedyś w  ro ’ 
mowie z nim w przejrzystej forrnie ośw iadczył, iż 
z samej pensyi w yżyć trudno, pensya m ała— trzeba 
brać 1 alej szL-kapitan Inglrr w  zeznaniu sweni 
twierdził, że pułk Dm itrjew rozkazał przyjm ować  
buty, nie ogikdając sie na niektóre przeyisy ustgyfy.

św iad e k  kapitan' Bańkowski zaprż- cza, jako >y 
puik. Dm itrjew nakazywał przyjm ować n i: dątne 
do użytku buty, aby tylko robota komisyi szta p rę­
dzej. Pułk Dmitrjew, zdaniem świadka, nakazyw ał 
pośpiech, lecz w  tym znaczeniu, aby nie tracono 
napióżno czasu.

Ni.stępilii daje wyjaśniema oskarżony. Sąd, 
zdaniem pułk P n rtrjew a, powinien w ziąć przędę- 
w szystkiem pod trwY-gę oryginalny stośunek dęń 
w ładzy zw.erzchniczej. Pułkownik nic. nie mógł 
przedsięwziąć, gdyż za każde zarządzenie otrzym y­
w ał nagany Ile razy donosił w ładzy, że lokal, w  
k ió iyir mieściły się warsztaty, jest zbyt ciasny, że 
tęk: ten uniemożliwia przyjm owanie *butow — za 
każdym  razem udzielano mu nagany. Jak  można 
było pracow ać w  takich warunkach i co ,nusi czuc 
c złowiek ożywiony najlepszemi chęciami, gdy za­
miast odpowiedzi na sw e rapo' ty, trzeba znosić 
wćiąż nowe nieprzyjemności?

R zeczoznaw ca Efet szczegółow o wykazuje  
defekty m enienckich .burów, dowodząc, że olbrzy­
mia tjpść braków  pochodziła stąa, że ma te rytu  -by­
w a ł phżewaznie zły, a robota- n ie d b a ła . Ziełnitw o  
sudżańskie dostarczało buty „eleganckie", z W yg lą­
du ładniejsze od innych; najgorsze zaś byłv buty / 
kijowskich warsztatów intenoentury. N a zapytanie 
pfzewodhifczącego, co do przyczyny złego gatunku 
butów dostarczanych przez warsztaty kijowskie, 
świadek ośw iadcza; że w arsztaty intendentury ki­
jowskiej przeciążone b yły  robota ponad ich moż­
ność W arsztaty te zastosowane b;. ły  do w yrabia­
nia 25 tys. kompletów, w  rzećzywi.stosći zaś w yk o ­
n yw ały roo tys. kompletów. O czyw iście robota mu 
siała b vś gorsza.

O goda 4 i pół po poi nosiedzenie przer
w an*.

Liziś po południu spodziewany jesl wvrok.

KBDKIKA POLSKA.'?•. «C f ! ,v ' .
—  Konkurs na kaplicą na Kahlenbergu

Komitet wystawy sztuki kościelnej w Wiedniu 
w r. 1 9 12  ogłasza konkurs na ozdobienie kr 
plicy Sobieskiego na Kahlenbergu. Z  warun­
ków konkursu n a '“ ży pćzytoczy 1 następujące: 
przy ścianie ołtarzowej ma stanąć nowy ołtarz 
marmurowy, nąprzećiw okna na ścianie ma 
być umieszczona kompOzycya przedstawiająca 
Marco d’Aviano jak ódprawia mszę fw . i ko­
munikuje wodzów wyprawy. Na ścianie wcho- 
dow-ej naprzeciw ołtarza wręczenie zdobytego 
Sztandaru proroka Inoccntcmu XI. Obrazy fi-

gut altm maią być z mozaiki. Dliż.szc warunki 
1 ozsyla komitid, adres: „Das gescliaftsluhntnde
Loniif.rt1 der Aussteilung ftir kirchlichc Kiinste, 
Wien I. Biickcrstrassc 8, zunt aiJgcineincin 
Wettbewęib 14, opatrzone godłem jak zwykle'1 . 
Termin konkursu do tf 30 września. Nagro 
da pierwsza 700 kor, luli wykonania pi *cy; 
nagi oda 2 —500 kor. Każdy biorący udział 
w konltirsic obowiązuje się wykonać wszelkie 
prace całkowicie za oznaczyć się mającą cenę.

' -„Ekonom ista. Tom drugi za kw artał 
Oriig: r. b. ojuiścil prasę drukarską i zamie­
szcza następujące prace: D r. Żelisląw Groto­
wski. Poglądy ekonomistów polskich począ­
tków X IX  stulecia na reformy gospotjąrczc. 
Bohdan Wasiutynski. Ludność żydowska w 
Królestwie Boiskiem. W ładysław Studnicki. 
Emigracya do Ameryki a ludność Europy. D-r. 
2.. Daszyńska-Golióska. Kronika ekonomiczna 
Galicyi: Spis iudności Stan i przewidywana 
przyszłość galicyjskiego zagłębia węglowego, 
Rzemiosło gaJieyiskie, Instruktorowie stowarzy­
szeń przemysłowych, Kwestya terminatorów, 
Szkoły uzupełniające, Stan tych szkół w K ra­
kowie, Wyższe szkolnictwo pizemysłowe i han­
dlowe.

Emil Caspari. Kronika: Przemysł żelazny 
w Królestwie Polskiem w r. 19 10 , Polsko-szlą- 
śkie  zagłębie węglowe w r. tg  10. Rozbiory i 
Sprawozdania. Bibliografia,

—  R ^ s tr jty g n ię c ie  konkursu .G azety
!iWi4teC7Wj“ . Rozstrzygnięto konkurs .G az. 
swiąiecznej* na napisanie artykułu. Z  nadesła­
nych około 100 prac, wybrąno do wspólnego 
czytania 15 . Pierwszej nagroay, w kwocie ro. 
?5c , nie przyznano, rozdzielqno ją  natomiast... i 
przyznano 350 rb. za artykuł p. t. „Zasady 
żywienia zwierząt gospodarskich* (autor Maryan 
Czech, agronom z Sobieszyna) i .100 rb. za 
artykuł „O pasorzytach* (aut. Jadw . Węgrzy- 
powfczowa).

Poza tem wyróżniono 4 p>-ace: 1) .P o li­
tyka narodowa* tAnt. Marylski), 2)  „W ieści z 
szerokiego świata* (Konst. Chmielewski z W ar­
szawy^ 3) „Wychowujmy nasze dzieci® fWan 
da '.-itudnickal, „Z  dalekich zamorskich stron* 
(Leon Mąchnikowski).

— krwawe rozruchy w polskiej parafii w A- 
Jneryce. Polską dzielnica „Poznań* v  mieście Cle  
veland, w  stanie Ohio, była nienawnu widownią 
k rw aw ych  zaburzeń p arafialn ych  W.rdłup pism

fiolskich, a przedewszystkiem  ptąma w ybitnie kato- 
ićkićgu „PoiOnia w  A m eryce ", przyczyną zaburzeń 

w  parafii św. Katim ierza b ył d ąw n y już spór po 
m iędzy proboszczem, ks. Piotruwskim, a parafiana- 
jni, nieradOY-ol&nym.i z postępowania sw rgo  prze­
wodni! a duchownego. Nie pomogły liczhe depu* 
tacye parafian do biskupa z ptuśbą ó usunięt-ie 
proboszcza. W  dn. 12 maja zeorali się parsifianie 
w  liczbie 400 na w iec i w ysłali do ks. Piotrow  
skiego de’ egatów, którzy zażadah natychmiastowej 
rezygnacyi z urzędu pioboszcza O trzym awszy nie­
przychylną odpowiedź, zebrani ruszyli pochódeni; 
który w zrósł po drodze do 2,000 ludzi, przed ple­
b a n ;,  w zyw ąiąe okrzykami nroboszci a do opusz­
czenia ■ rezy r^cyi W ted y ks. Piotrowski V e W a ł  
. a pomoc poiirye, którą rzuciła się na tłum. Polała  
się krew ; dwóch pzratian postrzelono, dziesięciu 
pokaleczono kamieniami.

Pisząc o zajściach w  rievelan d , katolicki ty 
godnik „Polonia w  A m eryce " usprawiedliwić pa­
rafian i całą winę składa na ks. T ioirowskiego. B h  
sktipi am erykańscy lekceważą sooie polaków i ni­
w eczą zabiegi polskiego duchowieństwa o bis tupów  
polskich.

Zgodna jest opinit niąip polskich, ze popra­
wa stosunków w  tulskich p. rafiach w  A m eryce

T « l e g i r a i * i y .
[Od korespondentów lulasnych i  Ag. Petcrsb.)■i ,1 ' •:>; -

W yb o ry w  Galicyi
TaMlÓW (Wł.l. Wybrani zostali: ludowiec 

\)ritos i koiiocrwahsta Mńtakiewicz.
TamÓW (A\,vl.). Pomiędzy agitatorami Ma- 

takicwiczń a W ojasa wywiązała się bójka, 
pódczas której agitator W ujasa został zamor­
dowany.
, KrakÓW (Wł.). Wobec cofnięcia kandy- 
dalury przez W ójcika wybór Tetmajera został 
Bapewniony.

N ow y rek|Qr;
K la k a  W (W1,). Rektorem uniwersytetu 

Jagiellońskiego został obrany prof. W ładysław 
Szajnocha.

Cuoroba ■ posła
Kr&k6W *(W U Zwycii;żony przez Daszyii- 

skiego podtzas obecnych wyborów do pai la­
mentu Ignacy Petelenz zachorował na zapalenie 
Ślepej kiszki. Przebieg choroby jest gloźny. 

okoim io operacyi,

Echa w yb o ró w .
W ifdbń ty łm  W razie zwycięstwa socya- 

listów podczas wyborów ściślejszych rząd zde­
cydowany jekt ponownie rozwiązać parlament.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż (AP,. Na interpelacyę w sprawie 

emerytury 1 oborników minister finansów Cail- 
łaux odpowiedział, li rzą l nie chce zmieniać 
pTawa, zanim, ońo będzie ząstp'sówańe i wypró­
bowane. R z ąd , wniesie projekt prawa, zape­
wniający robotnikom emeryturę po dojściu do 
sześćdziesiątego toku życia Izba większością 
356 głosów przeciwko 64 wyraziła rządowi vo- 
tum zaufania.

i aryż fWl.). Pomimo zwycięstwa rządu 
W senacie panuje przekonanie, że gabinet poda 
się do dymisji!.

Rozrubhy w śró d  w iniarzy.
Paryż lAP). Minister rolnictwa oświad­

czył v. senacie, iż rząd Wniesie projekt prawa 
o zniesieniu' podziału rejonów winiarskich, na­
kładając natom ust kary za korzystanie z uży­
wania nazw geograiiczny.ch i  ułatwiając poszu­
kiwanie sti at droga sądową. Senat wyiaził 
ćządowi votum zaufania.

Stra jk  marynisfzy.
Loimyn tĄP). Juk donoszą z Belfastu, 

załogi uwuch statków kupieckich, kursująrych 
po cieśninie La-Manche, opuściły służbę. Strajk 
w Cłyde wzmaga ślę w dalszym ciągu. W 
Southamptonie zasti ajkowali prawic wszyscy 
marynarze. .

Rotterdam  (AP). Strajk marynarzy nie 
przybrał tfólychcżas szerszych rozmiarów. Kilka 
p£i. statków .wypłynęło ńa pełne morze, mając 
załopi w komplecie. D wa stytfa angielskie usi­
łowały bezskutecznie zwerbować załogi.

Lordyn (ĄP). Towarzystwa żeglugi Whi- 
testar— Ca.iadtan— Facitic zgodziły się na pod- 
^wyżśzenie wszystkim maiynarzoin pensyi o 10 
s~yi ingow inieśięc/nić.

Am sterdam  (AP). Przyłączyły się do straj­
ku załogi trzech przybyłych do portu okiętów. 
Obecnie liczha strajkujących wynosi 300 osó\i.

Proces o szpiegostw o.
Lipsk (W!.). Zakończył się proces o szpie­

gostwo. Rcman skazany został na 10 lat, 
siostia zaś jego na półtora roku więzienia.

Hojny dar.
W a rsz a w a  (w 3 . Pewna znona filantrop- 

ka zapisała 350,000 rubli na bibliotekę publi­
czną w , W arszawie i 250,000 rb. na szkołę 
sztuk pięknych.

Rucłi antyrepublikańsk} w  Pprtugani.
Lizbona (AP). Wobec pogłosek o możli­

wości wybuchu kontriewolucyi na półnury, rząd 
portugalski wysłał ku granicy hiszpańskiej oo- 
Jz iał nihrynarzy i pułk picclioty z działami 
szybkostrzelnemi.

Z Maroka.
Paryż (AP). Według informacyi Agencyi 

H a łasa , pułkownik policyi hiszpańskiej Sii- 
werst przybył do F*sżu, Sułtan rozgniewany 
jest z powodu wylądowania wojska hiszpań­
skiego i założy przeciwko temu energiczny 
protest.

Proklamowano zdetronizowanie Mulay- 
Hafida.

W ybuch bomby.
M adryt (Wł.). Z  W alenoyi donoszą, że 

pod katedrą wybuchła bomba. Wybuch wyrzą­
dził znaczne szkody wewnątrz katedry. Uszko­
dzone zostały również gmachy poolizkie.

Poząr
Brody ^Wł.) Spłonęły magazyny kolei 

»U.sti j ackiej. Ze strony rosyjskiej spłonęła 
przyległą fabryka.

BrOdy (Wł.). Wskutek pożaru w Brodach 
luch towarowy na dystansie Brody —  Radzi­
wiłłów został wstrzymany na trzy dni.

Na Bałkanach.
Konstantynopol (AP). Z  powodu komuni­

katu rządowego o zawieszeniu operacyi wojen­
nych prżeciwko malissorom, przyobiecaniu am- 
nestyj i wyasygnowaniu 10  tys. funtów, „Se- 
ni»® twierdzi, że łaska la spowodowana zosta­
ła  mądrością rządu, a bynajmniej nie żądania­
mi kleryjkałów austryackich.

K onstantynopol (AP). Biuro prasy, zor­
ganizowane przez Portę, zaprzecza wiadomo 
śdóin, podanym przez gazety zagraniczne, o 
pkrurręństwach wojska tureckiego w Albanii i 
twierdzi, że malissorowie palili sami swoje do­
jny, niszczyli sprzęty kościelne i wybijali okna 
W kościólacn.

K onstantynopol (AP). Grecko-turecka kp- 
misya śledcza doszła do porozumienia w spra­
wie osjatniegc starcia pogranicznego.

K onstantynopol (AP). Utwoizona zostaia 
komisya do opracowania reform w wilajctach 
Ł;ossowskim i skutaiyjsiam.

Urjnia (Al*). P o  okręgu urmijskifcgo przy­
było 100 kawalerzystów tureckich.

Turcy otrzymali z Konstantynopola roz­
kaz obęhodzić się dobrze z kurdami.

K onstantynopol (AP). Minister marynarki 
podpis d kontrakt z firiną „Armstrong* w spra- 
jvie obstalunku dreadnought’a o pojemności 
?  1,500 tonn i szybkości 2 1  węzłów.

Armstrong powinien d o s ta rc z y ć  statek z 
całcm uzbrojeniem w ciągu roku. Zobowiązu­
je się on na tychże warunkach przyjąć w je­
sieni obstalunek na oudowę drugiego dread- 
nought’ą, podejmując się wykończyć go w  cią- 

u 20 miesięcy.
Konstantynopol (AP). Ogłoszono komu­

nikat o przerwaniu na 10 dni operaey: wojen­
nych1 przeciwko malissorom. Tym, którzy do ■ 
browolnie oddadzą broń, przyobiecano amne- 
styę i odbudowanie zburzonych domów. W ya­
sygnowano 10  tys. funtów na opracowanie 
spećyąlnYćh zarządzeń, skierowanych ku dobru 
łudnośęi i przeciwko tym, którzy odmówili zło­
żenia broni,

Gperacye wojenne zostaną wznowione po 
upływie wskazanego terminu. Gazety witajs z 
uznaniem to zatządzenie i liczą na rozsądek 
albańczyków.

K onstantynopol (AP). Porta zrozumiała 
obecnie, jaka różnica zachodzi pomiędzy wy- 
stąpieniąmi Rosyi i Austryi w sprawie albań- 
skiej Rosy® zupełnie szczerze chciała powstrzy- 
rnąs TńfCy.ę od ostrego wystąpienia przeciwko 
Żapfzyjftżnionemu mocarstwu. A ustrya zaś wmie­
szała się do sporu pomiędzy Turcyą a je j  pod­
danym) W yj as. iertia #Fhemdei?bl4Ttu* nie mogą 
zniszczyć wrażania pierwszego wystąpienia tego 
pisma, które poparte zostało przez ambasad.qra 
aiistryackiego. W ystąpienie .o zmusiio turków 
do zaprzestania walki z powstańcami 1 dc za­
warcia z nimi przymierza, jak ze stropą woju­
jącą. Trudno to wybaczyć tembardziej, żt sS? 
ma Turcya postanowiła działać w stosunku dc 
albańczyków z umiarkowaniem. Porta oceniła 
teraz znaczenie podfrzymywanla stosunków 
przyjaznych z Czarnogórą i Serbią, które sta- 
T«łWią jedyną tamę dążeniom Austryi—drang  
nacti Ostm. Według wiadomość, otrzymanych 
z tureckich źródei urzędowych, ambasador au- 
Stryackl zwrócił uwagę ministra spraw zagra­
nicznych na niemożliwoś' pozbawienia al .ań- 
czykóW OronI. Minister nalegał na konieczność 
wydań a oręża.

Ropętanttynopoł (Al ). Sułtan O d b y w a pu­
bliczne modły na polu Kossowem. Otacza go 
40,000 wojska 1 okofo 150,000 albańczyków. 
Olbrzymia ta manifestaeya islamizmu jest po- 
czątkieni nowego Czynnika na Bałkanach— przy- 
pilej au.onorńi AMia.lfi.

Huragan,

T ry e 8 t (AP). Huragan uszkodzi! narosła- 
tki Lloydu. Szćść większych i szejć niniejszych 
statków odniosło większe lub mniejsze uszko­
dzenia. W yjaśniło się, że podczas huraganu 
zginęło 18  ostb, Qwą statki greckie osmaty 
Ł a  mieliźnie w  pppęie, z jeduegc smtku ufcpnę- 
ło 9 osób, z drugiego 5. Jedeii jmrostatek za­
toną* w v pobliżu tamy pórtoflfej San  Carlo; ta­
ma silnie uszKodzona. Statek strażniczy i kil­
ka innych statków uległo rozbiciu. Zatonęła 
maszyna do wydobywania ziemi. S  tai ki rybac­
kie, o których sądzono, że rginęły, powiodły 
z 40 rybakami. Zginął tylko 1 rybak, Siia 
wiatru dochodziła do 65 kjlometióW na go­
dzinę

T ry e st (Wł.). Podczas nawałnicy zginęło 
27 osób.

Na Lido wszystkie ogrody zostały znisz 
czone.

A reszto w an ie
M lask (Wł.Y. Aresztowano d-ra Rawicza, 

oskarżonego o dokonanie otrucia w celu otrzy­
mania prćmium asekuracyjnego.

Pogwałcenie u sta w y  uniw ersyteckiej-
M oskw a (Vvrl ). Stołypin, wbrew ustawie 

uniwersyteckiej, mianował profesora odeskiego 
G ołow na starszym lekaizem lecznicy chorób 
ocznych, pomimo, iż rada lecznicy wybrała na 
to stanowisko kogo innego. Kasso mianował 
Gołowina profesorem uniwersytetu wbrew po­
stanowieniu rady profesorów.

Niezadowolenie „Rus. Znam.1
Petełrsbury (Wł.). „Kussk. Znamia* zwra 

ca się do min. Rucnłowa z zapytanym, czy 
prawdą jest, że minister wyda! rozporządzenie 
wykrycia korespondentów pisma „Russ Znam.*, 
rism o wyraża swe oburzenie z powodu prze­
niesienia z K ijow a urzędnika Pisarewąkiego, 
podejrzewanego o współpracownictwo w „Rus. 
Znam.*.

W  spraw ie tram w ajó w  petersburskich.
Petersburg (Wł.). „Riecz* komunikuje, że 

za kulisami pete-sburskiej rady miejskiej czy­
nione są przygotowania w celu sprzedaży kon- 
cesyonaryuszom tramwaju na dogodnych dla 
ych ostatnich warunkach. Nr stworzenie więk­
szości w radzie miejskiej i dla urobienia w od­
powiedni sposób opinii publicznej, Koncesyc- 
naryusze, jak donosi „Riecz*, asygnowali kilka 
milionów ruhli.

R ew elacye.
Petersburg (Wł). „Rus. Znamia* donosi, 

że współpracownik „ N o w . Wrem.* A . Stoły­
pin wybrany został członkiem rady Danka hrn- 
dlowegu w Biaiymstoku. Zdaniem „R us Znam.* 
yybranie członka, mieszkającego staje w Pe­
tersburgu i meobznajmionego z operacyami fi- 
nansowemi, znajduje swe wytlómaczenie w 1 dą­
żeniu banku do przeprowadzenia niezgodnej 
z prawem ustawy. A . Stołypin, kończy swe re 
welacye „Znar.iia", podjął się przeprowadzenia 
tej ustawy 1 dopiąf ceiu.

Petersburg (Wł.). „Rossiia* donosi, że 
niektórzy organizatorzy święta białego kwiatka 
przeznaczali zebrane pieniądze na cele poli­
tyczne. Pismo wyraża nadzieję, że w tej spra­
wie przeprowadzone zostanie śledztwo.

W  sp raw ie  rosyjsko-niem ieckiego traktatu  
handlowego.

Petersburg (Wł.). Stołypin przyjął u sie­
bie delegację, składającą się z posłów do Du- 
ińy i Rady Pąństwa. W delegacyi pomię­
dzy innymi brali udział Lerche, Awda- 
kow i Timiriaziew. Delegaci wskazali na ko­
nieczność natychmiastowego rozpoczęcia prac 
przygotowawczych w celu opracowania nowego 
Rosyjsko-niemieckiego Paktatu handlowego. Ti- 
miriaziew w swem przemówieniu zaznaczył, że 
obecny traktat handlowy z Niemcami jest dla 
Rosyi niedogodny. Dla opracowania nowego 
tiaktatu po.rzeha powołać przedstawicieli orga- 
nizacyi przemysłowych i gospodarczych Mówca 
prosił o zwołanie w te; sprawie narady mię- 
iłzywydziałow^j. Stołypin przyznai, że obecny 
traktal posiada pewne wady i przy zekł dele­
gatom swe poparcie.

Następnie dełegacya zwróciła się do min. 
Timaszewa, który obiecał uwzględnić w grani­
tach możliwości żądania delegatów.

Trzęsienie ziemi.
Petersburg (Wł.). Seismograf zanotował 

nadzwyc7?j silne trzęsienie ziemi, które mia]o 
miejsce prawdopodobnie w Japonii.

R ew izytą.
Petersburg (WIT. w  końcu roku 19 12  

eskadra rosyjska odwiedzi Stany Zjednoczone.

Stosunki rosyjsko-air.trykańskie.
Petersburg (Wir). W  związku ze zmianą 

stosunków rosyjsko-amerykańskich minister 
skarbu Knkowcew ma zamiar wyjechać na jakiś 
czas do Stanów Zjednoczonych.

A reszto w an ie oszusta-
Carycyn (AP). Aresztowano głównego u- 

czestnika br.ndy, która otrzymałi w Moskwie 
za ialszjwym  czekiem 66,ooo rub.

Na uroczystości koronacyjne.
Petersburg (AP). D. 3  czerwca Odjechali 

na uroczystości koronacyjne dc? Londynu gene­
rał adjutant Biełozierskij-Biełosielskij, kontr-ad­
mirał hr. Tołstoj, ks. Meszczerskij oraz pomo­
cnik sekretarza Kolan*:owski.

W :elki Książę Borys Włodzimierzowicz, 
który będzie reprezentował na uroczystościach 
koronacyjnych Najjaśniejszego Pana, vy jedz:e 
do Angin ż Paryża.

Napad w ięźniów  
Etoterynodai (AP). W  nocy w pobliżu

tunelu linii" No*’orosyjskiej Jadący pociągiem 
więźniowie napadli na straż i odebrali jej broń, 
przyczein zabili jednego i ranili pięciu żołnie­
rzy. Następnie, więźniowie w liczbie 2 i f zesko­
czyli z pociągu i zbiegli. Dotychczas ujęto 16  
Więźniów.

Różne.
Charków (A ?) ZeDranie ziemskie posta­

nowiło poezypić. starania ó wyasygnowanie ze 
skarbu $ 0© tys. rb. na walkę z cholerą.

MrohyłÓW (AP). W  majątku „Naspa* w 
p iw , rołtączowskiir. spłonęła huta szklana- S tra­
ty wyrioszą 73 tys. rb.

Petersburg (AP). Sekretarz kijowskiej izby 
sądowej Rartepicw mianowany został członkiem 
humańskiego sądu okręgowego.

Pbtersburg (AP). Uwolniony zos,al na 
własną prośbą wskutek choroby członek liu- 
mańskiego sądu okręgowego Zącharjewicz.

Lkflteryn osław  CAł’). Na dystansie Bez- 
Scrgenówka— Tagafiróg wykolei' się pociąg Nr. 
i i i  Zabity został jeden pasażer oraz sześć osób 
odniosło ramy.

M asRw a (AP). Zmarł nagle humorysta i 
dramaturg rosyjski Barysjsew, którj’ pisał pod 
pseud©t4mep>, Mjasnickicgo.

P itm b u r g  (AP). Drugi departament R a ­
dy Państwa zaaprobował wniosek w sprawie 
pozwolenia Usakowowi. na budowę bez gwa- 
rancyi skarbu kolei elektrycznej ud Scwastopu- 
la j rzez Jałtę do Ałuszty z odnogą przez Ba- 
akłaWę.

Petersburg (W!.). „Groza* komunikuje 
«wym czytelnikom, żc częste kary prąspa-ę oraz 
wydatki związane z c l^ lą  z9 iańą redaktorów 
£xmszają pismo do przekształćeiua się' na ty- 
R o d n ią * :.

Teheran (AP). Sepechdar potajemnie o- 
puścił Teheran w zamiarz^, wediup pd^łosek, 
^wyjechania dc Europy. Jest on nie.iuicwolo- 
u y  z działalności medźylisu, który zmniejszył 
regentowi budżet i udzielił nadzwyczajnych peł­
nomocnictw amerykańskiemu doradcy manso 
wemu.

Yigp (AP). Farostatek „Ipiranga*, na 
kLórym przybył były prezydent Meksyku Diaz, 
stanął w zatoce na kotwicy.

Petersburg \AP). Pozwolono na zwoła­
nie w Petersburgu w roku 19 12  pierwszego 
wszechrosyjskiego zjazdu lekarzy chorób dzie- 
feięcych.

Astrachań (AP). spłonęła barka towa­
rzystwa Wschodniego. Spaliło się 64,000 pu­
dów ładunku. Straty wynoszą 600,000 rubli.

Giełda Pefieftbursto.
Dnia 3  czerw ca 19 1 1  r.

W eksle terminowe na Londyn 3  m. 10  f. st. 94 42 
„ czeki za 10 f st. . . — —
„ na Berlin 3  tn. za roo m. . -  .—
„ czeki za 100 m ar . 46-19
„ na Paryż 3  ir za 100 fr. . — .—
„ czeki za 100 fr. . . . 37.31

Dyskonto giełdow e . . . .  — .—
4°/® Państwowa renta . . . 94U1
5°/0 Pożyczka 1905 r . . 104
5 %  Potyczka 1908 r. 104
41 a°/„ Pożyczka 1905 r. . . 100
5 ° '0 Pożyczkr 1906 r. . . io a— io4,/2
4I/2°10 Pożyczka 19 19  r  . 9 9 'l j—1 ° °
■4%  ■Listy zast. Srlach . Banku. . 9 1 —9 i ’ l2
41,z"/0 Listy  zast. Sziach  Banku Ziem . 9 5l/ 2 ~ 9^
5  7° « « « ■ 99° li
4°,» Św .ad ectw z włościańskie . 911/8—92
4Va0/ » ' » . ■ • 9 6 -9 6 7 2
5 0/0 o w iad tetw a włościańskie. . iooVi
5°/«a Pożyczka prem. 1864 r. . . 4671/4

„ „ 1886 r  . 367
Obi. prem Szm ch. Brnku . 327

3?, zd/o Listy Zast. Szlaoh Banku Ziem . 86
4 9 * %  Oblig. Petercb. M Kred. T -a. 91'-/,—9 1 7/,
5 %  „ Bakińsk . —
5 %  Oblig. Kijowsk. M Kred T -w a. 9w ,4—93’ /!
4V i%  J  - - 87-/1 — 88°/i
5° u -Oblig. Moskiewsk Kred. T -a. . 99*14— 100*11
41/ł°'i. „ n 92*-2-933/2
5̂ /ss*1 , O blig. Odesk. Kr« d. T -a  . 101
4°-P, ■ ■ v • 94
4V»% > Besar.-Taur. B. Ziem . 90—9o’ Ib
4l.3 / 0 W ileńsk. Ban. Ziem . Ou—9o*/4
41, iila „ Dońsk. . . 89 1's—89*1,
4 7 2 %  kijow sk Banku Ziem . . gos/s—gis/t
4J/ffJ/ j Sfeskiewsk, „ . . 9074—91
4'lo%  Niż.-Sam ar. „ . . 90—90*/4
4Vz^.0 Połtawsk. . . .  90 -90-/4
41 a^j Tulsk. „ . . 90*14—91
41,2° 0 Chai niowsk. „ . go—go1 4
ił/,®/o Listy Zast. Chers. Bankr Ziem . 90—90*1,
ńkeye i-go T -a  Żegl. po Dnieprze. —

v 2 h© 9 n w 9
\zcyt T -a Kaukaz 1 Merkury . —
ńkeye Kosyjsk. T -a  Żegl. Handl. C zarn. —

„ Ros T-a transport i asekur. —
„ T -a  U bezpieczeń „R osya* . —
„ Mosk.-Kazańskiej kolei . 5 4 3 —545
„ Mosk. K. W orones. kolei . 59? -600
„ Mosk. W ind.-Rybińsk. . 18 5— 186
„ Poł.-W scncd. kolei . . 257*12— 258*/a
„ Azowsko-ł »ońsk. . . 602—604
„ W ołsko Kamsk. b. . . 1055— 1060
„ Rosyjsk. dla Handlu Zew n. . 40 j— 405

ńkeye Ro„. Chińsit . . .  —
„ Pos. Handl. Przem ysł. . 560—361

A k c y t  Pctersb, Międzynar. Kom crc. 5 3 7 —538
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 505— 507
„ Petersb. Prywam .-Kofn. . 254— 255
„ Banku Zjednoczonego . 294— 296
„ Kijowsk. F ry w . banku handl.
„ BesarabsLo-T auryck. . 660—665
, Wileńsk. Ziem sl Banku . 6 1 3 —018
„ l>ons„ Bąnku Zicm sk. . 655— 660

A k cy e  Kij. Banku Ziem skiego . 722
„ Moskiewsk. „ . . 737—742
„ N> ego r-Sam ar. „ . . 725

PołtawSK. „ . . 56.5-59©
„ Peicrsb Tulsk. „ . . 446—451
„ Cnarkowsk. „ . . 4 6 5 —470
„ Bakińsk? T  a Nafiow. . . 30 8—310
„ Kaspijsk. T - w k  .. . 1600 -1625
„ N aft.: Handl. T -a  Mantasz. i Ko. 227— 230  
„ N»fi. T - ł  Br. Nobel. . . 117 5 0 — 11850

U działy To w . Nafi Br. Nobel . . —
„ Briańsk. Kopalni W ę g la  . —
„ Briańsk. Fahr szyn . . 17 9 — 180
„ Naft T -w c  Hartman . . 270— 274
„ Kołomieńsk. Fabryk: . . 2 3 7 —239
„ Fabr. Malcow i., . 78 4 —788
„ Petersbursk MttaJurg. 226*12— 228
, Nikopoł Marinpolsk. . . 2 3 3 —234
„ Pntiłowsk..................................  142*12

Udzikiy Rosyjsk. Balt. Fabryki. . —
„ R o s” F-abr. lokomot-. (Buel . — -
„ T -a  Odlewni stali „Sorm ow o" 153*1*— 15 5

A k cye Fabr. W ag . Feniks. . 269—272
„ T -a  „D w igatiel" . . 269— 273
„ Dońsk-Jnrjewsk. Metal. T -a. 3 z : —324

Usposobienie z waloram? państwowym i i 
z papierami dywidendowym i chwiejne; z prem iów  
kami spokojne. .

etUJIT U W IlH btK
D ała 3-go czerw ca i q n  r.

JSęrJib. W r p  r ‘ > n> Petersb" r j  ta . 2 16 5 0
kup. 216.45

Kura w ek slo w y na PetertbnrA aa 8 dni — .— 
pożyczką 905 t  . . 1 0 0 5 0

4°/0 renta państwowi 1894 r . — .—
R o tyj. bil. kredyt. 100 rb. . 216 40
Dvskpnto pryw atne . . . .  3*72^
Usposobienie ku końcowi gic*dy mocniejsze^ 

Paryż.— W y p łaty  na Petersburg:
Cena najniższa . . .  . 267.00
Cena n a j w y ż s z ą ......................................... 26900
4*/n renta DańsfMrotra 1894 r. 9; 05
4*/!%  p o życzk a: 190* r. . . . 10 4 20
5%  pożyczka rosyjska 1906 r. . . 105 to
Dyskonto pryw atne . 2,/„ °/0
Usposobienie spokojne.

Londyn -  5%, pozyczl:? rosyjska 1906 r. . 10  p ', 
4l/i%  pcźyerka rosyjska 1909 r. bez kup. 10 2 ’/* 
Usposobienie spokojne.

Amt.ierdJHI.— 5°/, pożyczka rosyjska 1906 i  
47*°/, pożyczka rosyjska 1969 r.

Wiedeń—57 pożyczka rosyjska 1906 r. io j.12

r l lE U t t  Z U Ż Y W A .
* ■> * f  j- r i  •

( Telegram specyalay)
Lib aw r i'sposobienie z żytem mocniejsze, z 

jęczmieniem spokujne. Zyto  85/kop.; owies 78— 78 
i  pół kop.

Petćrsburp Kałasznikowska giełda. - Usposo­
bienie ż żytem 1 mąką spokojde, z owsem siahe, : 
otrębami stałe. Zyto 86—88 kop.; owies 7 9 —82 kop.; 
jęczmień 7 6 —7'd kop.

Je le c.—Usposobienie z owsem stałe, z pozo­
stałem zbożem spokojne. Pszenica uli/a 1 rb. 0 3 kop., , 
girka 08 kop.: żvto 63 kop.; o*N ts 58 koo.

iehlemócne. Pszenic" c-8 kopę 
żyto 77 kopę ow ies 69 kop

ROziM/rng c i.
Lici/lęcya rzeczy d'Anninir.ht. Ruchomości naj 

słynniejszego współczesnego poety włoskiego G a ­
bryela cTAnnunzia sprzedano przed paru dniami 

■drogi licytacyi zw ykłej w  jego wiHi v ' Setignano. 
'Kupującym i byli przeważnie włościanie okoliczni 
i robotnicy. Uipbipjią klacz gniadą d’Annunzia, 
portretowaną wielokrotnie przez największe s ła w y  
m alarśkie, sprzedane dorożkarzom za 800 lirów . 
p)TAnmm 10, m ający w ięcej długów, niż w ło só w  na  
głowie, jest dobrej m yśli 1 twierdzi, że znajdzie się 
frtos, który za niego wszystkie zobowiązania w y  
7iriijwdi,r&' ‘ -v*' ..?•

W YD AW CY
''H i w c

m i*-»i

ANTONI C ZER W IŃ SK I
Redaktor odpowiedzialny 5t “ Hb ła w  Farenholc



d z i e n n i k K I J  O W  S  R

VI Rok istnienia.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
Rozpocząt V I rok istnienia.

Wytilnplzi w roku 1 9 1 1  pod dotychczasowcin kierownictwem i z program em  poliLyczuym niezm ienionym . 

.D zienn ik K ijo w sk i*  W roku 1 9 1 1  w p ro w ad zi! cały szereg  ulepszeń zarówno pod względem treści jak
(tn u

W  roku 1 9 1 1  .Dziennik K ijo w sk i" drukowany jekt ip e cy a ln e m i now em i czc io n k a m ii co pod­
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1 .  d z ia ł in fo rm a cy i te le g ra f ic zn y ch  .Dziennika* został znacznie rozszerzony,
ą zwłaszcza dział telegram ów  z W a rsza w y , K ra k o w a , Lw ow a i P o zn an ia .

Z P e te rsb u rg a , W iednia i B e r lin a  nadsyłają do .Dziennika K ijo w sk iego * najświeższe infor- 
macye spccyalni korespondenci

Oprócz telegramów A gencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych .D z ie n n ik  K ijo w sk i*  
umieszcza s z e re g  ko resp o n d en cy i w ła sn y ch  i sp e cy a ln y ch  korespondentów: z  W a rsza w y , 
Lw o w a, K ra k o w a , P o zn an ia , W ilna, Ż y to m ie rza , K am ieńca  Podolskiego , C ie szy n a , 
o a l t o  w roku r g r r  dział prowincyonainy „ Dziennika K ijo w sk ie g o " zasilać będą k o resp o n d en c i z  Hum a­
n ia , B e rd y czo w a , Ł u c k a , W innicy, P ło sk iro w a , R ado m yśla , S ław u ty , Zw in og ród ki, 
S zep etó w k i, B ia łe j C e rk w i, Sm iły , Z a sta w ia , K o rca , Równego, S tareg o -K o n stan ty-  
nowa i innych  m ia st i w s i n aszeg o  k r a ju .

O życiu zagranicznein informować będą czytelników , , D zien n ik a  K ijo w sk ie g o 11 korespondenci:
z W iednia, B e r lin a , Rzym u i P a ry ż a .

Z  życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w P e te rsb u rg u , 
C h a rk o w ie , O desie  i B aku .

W d z ia le  lite ra c k im  ,,Dziennik K ijo w sk i" rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo spólczcs- 
nej znakomitego naszego powicściopisarza, autora „ ( JN I I "

: Józefa Weyssenhofa
pod tyLulcm

„ Z J M A d  P A f i A “ .
Powieść ta pisana jest sp e cy a ln ie  i w y łą czn ie  dla „Dziennika K ijo w sk ieg o ".

Autor, kióry obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje’ zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik K ijo w sk i" w odcinku s z e re g  p o w ieśc i tłóm aczon ych . 
W d zia le  h is to ry czn y m  ma „Dziennik K ijo w sk i" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Kusi

p Aleksandra Jabłonowskiego i D -ra  KONOPCZYŃSKIEGO.
Nadto dtukować będzie studyuin histoiyczne autora „N ocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOK IRA p t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem11.
Prenumeratorom „Dziennika K ijo w sk ie g o " ptzysługujc w r. 1 9 1 1  prawo nabywania po cenie zniżonej cen­

ny’ !) wydawnictw: II. M O ŚCICKIEGO —  O zfejów  P u ro zb io ro w ych  L itw y  i R u s i; W ydaw nictw a  
D zie n n ik a  „ R o zw ó j11 p. t. „ K ra k ó w " ; D-ra KONECZNEGO  — H isto ry i P o lsk ie j.'

W A RU N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika K ijo w sk ie g o " pozostają niezmienione, a mianowicie:
1 2  rb . ro c z n ie , 6 rb . p ó łro czn ie , 3 rb . k w a rta ln ie , I rb . m ie s ię c zn ie .
Osobom," które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

Drukarnia Polska K re s z c z a ty k  38.

TELEFO N  1672.

88 88 88 88 88 < « 38 ?

Z a o p a trz o n a  w  n a j­
n o w sz a  o zo io n k łło r-  
a a m e n ty  o ra z  sp e-  
a y a la s  m a s z y n y .

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 3

W SZE LK IE  ROBOTY W  Z A K R E S DRUKAR­
S T W A  WCHODZĄCE P R Z Y JM U JE  -

BEZ POŚREDNIKÓW
Ceny u m ia rk o w an e . 6 ^ 6 6

t Biuro Nauczycielskie

W a rsz a w a , C h m ie ln a  25.
Rekomenduje: nauczycieli, nau­

czycielki, w ychow aw czynie polki, 
angielki, francuzki, niemki, osoby 
do towarzystwa, zarządzające, pan­
ny, służące, tylko z dobrcmi św ia­
dectwami. 2561

P ło sk irów
p ren u m eratę i o gło szen ia do

Mmli K M it i '
p rz yjm u je 394

Księgarnia Polska.

Ł - P  e te r ttb u r j
i8?a

" W *  ^^ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZATYK 20

m m m m

Reprezentant

Kijów,2397
Funduklejow. 12,
Poszukuą się rc I 
Brrtińntuuci i'iSpfro I 

wincyę. j

IWONICZ Zakład z d ro jo w o -k ą p ie lo w y__
= = = = =  i klim atyczny.
koiejowa IWONICZ w Sa licy l .

N a js iln ie js z a  szcza w o -sto n o - jodow o-brom ow a.
Od dawna stwierdzono jej skuteczność we wszystkich postaciach 
zol/ów is( rofulosa), w  chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skó­
ro i wocule w c wszystkich chorobach, w ym agających przyspieszę  
nia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne I masażowe. Inhala- 
cya systemu „C lara“ . Kąpiele w  gorącem powietrzu systemu „Po- 
1 a i; a “ . tudzież sztuczne kąpiele gazow e I.ekarzc Zakładowi: Doc.| 
IV  Antoni Gabryszewski z.e L.wowa i I>r. Grzegorz Turzański z Ja  
roslawia. tudzież 6 lekarzy woino praktykujących. W  sezonie l-m| 
od d. i maja do 15 czerw ca i lll-im o d 2 0  sierpnia do 15  paździor-1 
nika mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia od taksy na podsta 
wie św iadectw  ubóstwa udziela się tylko w  I-ym i II! im sezonie.| 
Urządzanie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, 
kaplico Zakładów ;'. \ której odprawia się codziennie Msza św. | 

Zam ó" lenia na mieszkania, wodę mineralną, sól i tnół, tu­
dzież lut p rz y jm u je  i w sz e lk ic h  w y ja śn ie ń  udzieFa

Oyrekcya Zakładu Zdrojowo - kąpielowego w Iwoniczu.)

O DESA.

Andrejewski - Kuja Inicki
LIM AN

Willa Sanktas zcwskiego
1Ó0 numerów po cenach umiarkowanych. Adres: Stacya Skarżysko  
kolei Nadwiślańskich, Sanktaszeuski, od d. 1 go maja Odcsa. 540

Opuścił prasę zeszyt Y-ty 388

„Dziejów M u r o w y c h  Liiwy i Rosi”
T R E Ś Ć :

Przygotowania powstańcze na Litwie i Rusi 1 7 9 3 —  
1794 . Powstanie Kościuszkowskie.

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stanisław August, Nałęcz Górski, poscl żmudzki 
ua sejm czteroletni. —  W ojsko litewskie w koń­
cu X V I I I  w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U niw er­
sał Deputacyi centralnej W. K s .  Litewskiego 
*794 roku. —  Książę Eustachy Sanguszko, poseł 
1 u Ucisk i na sejm czteroletni, ur/.estmk kampanii

179 4  r. —  Rota  przysięgi litewskiej. —  General 
J a n  Weyssenhoff. —  Józef hr. Kossakowski, bry- 
gaóycr  brygady Kowieńskiej z 17 9 4  r, —  Pasport 
z podpisem Cycyanow a, w ydany w Grodnie 
w 17 9 4  r. —  Generał Stefan Grabowski, uczest­
nik kampanii 179 2 , 1794 , 1 8 1 2  i 1 8 1 3  r. —  F r a n ­
ciszek Bouffał, łowczy nadworny litewski. — Józef  
lir. Kossakowski, łowczy wielki litewsk., —  G ene­
rał Romuald ks. Gicdroyć. —  Generał Józcł W ici- 

horski.

Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba  Jasińskiego.

C ena z e sz y tu  kop. 35 , z  p rz e e y łk ą  kop. 4 0 .
Dla prenum eratorów „Dziennika K ijo w sk iego 11 cena zeszytu  kop. 25, z p rzesyłką kop 30-

za mó wnn ' a  wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe L itw y  i Rusi*  rocznic 24 zeszyty, półrocznie ivt 
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Adm inistracya „Dziennika K ijo w sk iego 11 w  K ijo w ie  
K reszczatyk  Nfi 38- K sięgarnia  Gebethnera i Wolffa w W arszawie, której powierzono skład głów ny 
aa Kró lestw o Polskie, Galteyę i K sięstw o Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą

S zczeg ó ło w y p ro sp e k t na żą d a n ie  w y sy ła  s ię  b ezp ła tn ie .

Siefan Tchorzewski & S=
w Mohylewie-Pod. (skrzyNoka4 o)OCZt

p ro sz ą  o ła sk a w e  żą d an ie  o fe rt — na:
Garnitury parowe —  „1 Iofherra & Schrantza* i inne.

Młocarnie do koniczyny -
snopowiązalki, żniwiarki, kosiarki I 

i grabie „Mac-Cormicka“ . 
najwyższego gatunku „Mac-Cor- 

micka“ .
Ilechera, Sacka, Z a ­

wadzkiego, Vacka,
Eckerta i inne.

M aszyny żniwne 
Szpagat manilski 
Pługi jedno i wieloskibowe
W alce CamphclTa, pierścieniowe i inne.

Kultywatory sprężynowe -

Student politechnik
(gimnaz. medal srebrny) poszukuje 
korepetycyi na wsi. Matematyka, 
łacina i języki w  zakresie średnich 
szkól rządowych Adres: Stacha  
Brow ki gub. kijowskiej', majątek 
W ierzchowina, W . Panu Iłoinko dla 
studenta. 2862

Poznańczjk  JJKEffiE
administruje rok dziesiąty większemi 
dobrami w  Galicyi, przyjmie odpow. 
stanów, z poręczeniem dochodów od 
i-go stycznia 19 12  r. lub wcześniej. 
A d resow ać proszę W  S  poste-rc- 
stante Gródek Jagielloński, Galicya.

2811

orygin. Ycntzkiego, Bc- 
chcra i amerykańskie.

ifa n łn ik lrio  m9C7unu ' Iiarzc;dzia do uprawy kukurydzy |ILdIIIUIlOlMIi l!ldOZ]ll» sposobem amerykańskim.

CENNIKI 2 7 2 3

Oddziału m leczarskiego
oraz maszyn i narzędzi rohilezyc.h w ysyłają się na żąd. bezpłatnie. 

A d res telegraficzn y: MohylÓW-Pod. T c h o rz e w sk i.

Z A W I A D O M I E N I E .
Biuro .......

Pośredniczę
zostało przeniesione z ul. W łodzim ierskiej na ul. Fu ndukle
j O W S k ą  JSfŚ 12 — 14 wprost Kolegium Galagana. Poleca nau­
czycielki, bony, ofieyalistÓW najrozmaitszych branży oraz służbę 
domową. 28 2 3

g. jl lo roRsk fego

(kijorfie

» Pp. zamicjsc. w ysy ł .  za zalicz, poczt. Cenniki i opak. trratis.

D om aao b n y 9 pok., 2 kuch., w c- 
ran,, woda, wanny, wygód., lód, 

fentan. lub 4, 5 pokoi. Mała-i>oroho- 
ży c a 19— A.___________________ 2820

Masażyslka poważ rekomem
doktora, proponuje swoje usługi chor. 
na kurort. Kreszczatvk 7 m. 4.

2878

W  REICH EN H A LL, willa Schónheint 
ord. jak corocz. D r. W. S a d o w sk i.

2610

Do sprzedania
znaczna partya (około 400 sztuk) w y ­
borow ych w ołów  ro b o czy ch , znaj­
dujących się obecnie na w ypasie na 
stepach w  OKulicy Eiisaw eigradu. 
W o ły  te mogą byc też sprzedawane  
i mniejszemi partyam i,  wedle ży czę  
nia kupujących. W szelkich informa­
cy i udziela zarząd maiątku p. Okta­
wiana  Ulaszyna, Mała W iska guher. 
chersońskiej. Tam że telegraf i poczta.

2650

Stu d en t uniwers. Jagieł, w K ra ­
kowi” , pos. maturę rosyj. po.szuk. 

kondycyi na lrt. miesiące. Adres: 
Humań, Synd. Rolniczy dla K. S .

2 9 13

I l p 7 0 n  \ / l l  klasy szkoły Itan- 
U U 4 C I I  W II dłowej w  Radomiu 
poszukuje kondycyi (na w akacye). 
W arunki przyst. A d re s : Radoni ui 
Długa 16 W asilew ska dla M. S . 2914

P n Q 7 1 l l m i P  miejsca zarządza- 
L  U O Z U l l l T j ę  jącego majątkiem.
Mam chlubne swi idectwa. Zaułek
Michałowski 7 m, 2. 29 13

O * , , , !  lizyko-matemat wydziału  
O  l U U ’  poszukuje korepetycyi na 
wyjazd. Ma solid, rekomend. Die- 
iow a 14 ni. 7. Stud. f. Z. 2486

Wypożyczalnia Książek i Pism
= LEONA IDZIKOWSKIEGO w KIJOW IE =

(K re s z c z a t y k  29)
licząca przeszło roo,ooo tomów dzieł w  językach: poi kun, rosyjskim, 

francuskim, niemieckim i angiciskim poleca ula

CZYTELNIKÓW PHOWINCYONALNYCH i na LETNISKACH
ABONAMENT na ULGOWYCH WARUNKACH.

Dział książek dia dzieci skład? się z 10,000 tomów.
Nowości natychmiast po wyjściu.
W vszed ł z Mruku nowy katalog książek polskich, ułożony wc  

dług działów i uzupełniony skorowidzem autorów 554 stron druku. 
Cena 75 kop.___________________________________________________________ 2420

Źródło radyoczYnne gub.

O l  C ń WE Kielecka Zakład leczniczy
§  pod kierunkiem D -ra K o zło w sk ieg o

Kuchnia Im  limanowska. otwarty od 1 kwietnia do 1 listopada.
B ’ iźszych informacyi udziela D v rc k c y ą w  G jcow ic. W  W arszaw ie K am ela  
rya To w . Higienicznego, Krakowskie Przedm ieście 66. 1828

■ Wg

X w i v *jsm
Dom Przem ysłow o-H andlow y

jtfichał b u k o w iń sk i
K ijów , K reszczatyk  5. Telefon 927.

Poleca posadzkę

„ T a j k u r y
Adres dla depesz: „ E m b u , K ijó w ” .

Album y i renniki w ysyłam y na żądanie franco 592 £551
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

G w a ra n cy a , t rw a ło ść .

Uwadze Tp. M yśliwych! ma-

,SPORT11 K ijó w , 2684

w szyst­
kich

O * * 1 W * i  ■ K r e s z c z a t y k  45,
ffw y L t1' Bron myśliwską i Rewolwer

I naflópszych zagranicznych fabryk najnowszych systemów. C en y  b ez  
w sp ó łza w o d n ictw a . Przybory do rybołów stwa, gimnastyki, zabawy, 
udu. / nieprzemakalna, obuwie tnyłliwski-fc etc. S p e c ja ln o ś c i  przygo 
tifwauu- naboi z prochu czarnego i bezdymnego. i eniiiki w ysyła s i ę  gratis-

Jampoi -Podolski
P ren u m eratę  i o gło szen ia do

„Dz;en. Kijowskiego"
p rz yjm u je  39S

p. Włodzimier BiasiekiersKi.

D la udostępnienia prenum erat. „D /icn  
nikt. K ijo w sk ie g o * n a h ycia  na w a ­
ru nkach  n ajd o god n iejszych  książek  
n iezb ęd n ych  w  każdym  dom u poi 
skim , p oro zu m ieliśm y się z w y d a w c a  

m i i o d stęp u jem y

po cenie zniżonej
w y łą c z n ic  tylk o  n aszym  p re n u m rra  

torom .

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Loneczneco
a tom y, 80 ilu stracyi Uinicza, duża  
m apa P olski 1  p odziałem  na woje<  

w ó d z tw a . C e n a  d la p ren u m eratoró w  
„D ziennika K ijo w sk ieg o *:

Rb. I kop. 60
(w  ozdobnej’ o p ra w ie ).

Kraków
R y s  h isto ryczn y do p o ło w y  X V I I  v»

Rb, 3 386
( o c n . k « i* 8arsfc«  rb . #).

( W  ozdobnej o p ra w ie )
N a p ro w in c y ę  w y s y ła m y  za z a licz e ­
niem  z d ołączen iem  kosztów  p rze  

sylk l.

Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.


